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Niech żyje rząd 
robotniczy 
i włościański! 


Warunki Prenumeraty. 
'w Warszawie z odnoszeniem 


miesięcznie ZŁ 4— 
bez odnoszenia «350 
na prowincji miesięczn. „ 4.— 
Zagranicą „ 6— 
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tqpiegie ministra Tingtta. 


Minister Thugutt podał się do dymi- 
sji. Decyzję tę p. Thugutt powziął po nara- 
dzie z swoim klubem („Klub pracy”) i po 
dokładnem przeświadczeniu się, że celu, 
dla którego wstąpił do gabinetu p. WŁ 
Grabskiego — nie dopiął. 

Jak wiadomo, p. Thugutt wszedł do 
Rządu wobc nalegań premjera. Wszedł —- 
jako bezpartyjny lewicowiec, nie należący 
do żadnego stronnictwa sejmowego (, klub 
pracy“ powstał dopiero przed kilku tygod- 
niami). Jednakże, wstępując do Rządu ja- 
ko jednostka, na własną odpowiedzialność, 
p. Thugutt miał tam reprezentować kieru- 
nek demokratyczny, Premjer chyba nie 
mógł się co do tego łudzić, 

Jednakże ód początku sprawa została 
postawiona nieszczerze. P. Wł, Grabski, 
zabiegając o p. Thugutta, powinien był dać 
mu wyrażne stanowisko i określone funk- 
cje. Stało się wprost przeciwnie. Urzędo- 
wnie p. Thugutt był tylko „ministrem -— 
nie był nawet wicepremjerem, jak Korfan- 
ty w gabinecie p. Witosa. Władzy żadnej 
nie miał, Aby zaś nie było co do tego żad- 
nej wątpliwości, min. spraw wewn. p. Ra- 
tajski, zaraz po objęciu urzędu, oświadczył, 
że jest panem na swoich śmieciach i że p. 
Thugutt w jego „resorcie“ nie ma nic do 
gadania... 

Wchodząc do Rządu, p. Thugutt po- 
stawił sobie specjalne zadanie: pilnowanie 
spraw kresowych i narodowościowych, po- 
lityka reformatorska w tej dziedzinie, P. 
Thugutt liczył się z trudnościami i nie snuł 
wcale radykalnych płanów: pragnął tylko 
rządzić nie stanami wyjątkowymi (jawny- 
mi lub utajonymi), nie bezprawiem į gwał- 
tami, nie prześladowaniami narodowościo- 
wemi, lecz poprawą administracji, posza- 
nowaniem praw ludności miejscowej, wcie- 
laniem w życie zasad prawa demokratycz- 
nego. z tu miał przeciwko sobie tępą re- 
akcyjność Min spraw wewn, i Min. oświaty, 
które wszelkie jego zamierzenia udarem- 
niały. 

Grożbą dymisji wymógł wówczas p. 
Thugutt na Rządzie utworzenie komitetu 
kresowego pod jego przewodnictwem. P. 
Thugutt liczył na to, że może takie specjal- 
ne ciało stanie się dźwignią naprawy, że 
rozum i poczucie konieczności państwowej 
zapanują nad rozwydrzeniem swojskiej ha- 
katy. Próba się nie udała. Polityka w sto- 
sunku do kresów wschodnich w niczem się 
nie zmieniła. Zadowolono się wytępienier 
napadów dywersyjnych i uznano, że teraz 
już niema niebezpieczeństwa, że można na 
dobre wyrzec się myśli o reformach i brnąć 
dalej w odstręczaniu kresów od Polski, w 
policyjno - nacjonalistyczno - obszarniczej 
reakcji. P. Thugutt był stale przegłosowy- 
wany, a premjer nie okazywał żadnego po- 
parcia jego wnioskom i dążeniom. 

Ustąpienie p. Thugutta nie jest niespo- 
dzianką. Od dłuższego czasu było już wi- 
doczne, że p. Thugutt nie może dalej pozo- 
stawać na stanowisku, na którem nic zro- 
bić nie może. 

Zresztą i ogólna polityka gabinetu p. 
WŁ. Grabskiego coraz mniej dawała powo- 
du do złudzeń. Gabinet szedł coraz wyra- 
źniej na prawo, będąc dla reakcji w coraz 
większej mierze surogatem jej własnego 
Rządu, któregoby w obecnych warinkach 

wytworzyć nie mogła. 
ę Niedawno jeszcze, w swojej mowie 
budżetowej p. Wł. Grabski zapewniał, że 
jego Rząd jest „bezpartyjny'.. Przez pe- 
wien czas p. Wł. Grabski starał się istotnie 
utrzymać pewną chwiejną równowagę w 
swojej polityce i w swoim gabinecie, Obec- 
nie prawica rządzi p. Wł. Grabskim. Ona 
mu narzuca swoją wolę. Za pośrednictwem 


p. St. Grabskiego ona przeprowadza swoje 
zamierzenia, 


Trzeba to stwierdzić, że wejście do 
Rządu p. St Grabskiego odbyło się nie bez 
winy p. Thugutta, P.. Thugutt zgadzał się 
na współpracę z p. St. Grabskim, p. Thu- 
gutt łudził się, że p. St. Grabski nawet mu 
dopomoże w uzdrowieniu stosunków kreso- 
wych! P. Thugutt nie przejrzał tej podstęp- 
nej gry politycznej, która polegała na tem, 
żeby z jego wejścia do Rządu zrobić pre- 
tekst do wprowadzenia p. St. Grabskiego. 
A gdy to się stało, p. St. Grabski pokazał 
natychmiast, jakim to on jest „sojuszni- 
kiem"... 

Ustąpienie p.Thugutta jest ważnym fak- 
tem politycznym. Ustąpienie to oznacza 
zdjęcie szyldu .bezpartyjności' i „utrzy- 
mywania równowagi“ z Rządu p. Wł, Grab- 
skiego. $ 

Oznacza ono zarazem ciężką kompro- 
mitację tego Rządu szczególnie w dziedzi- 
nie polityki kresowej, Wszystkie zapewnie- 
nia o sanacji tych stosunków, o dążeniu do 
naprawy — okazały się blichtrem „na po- 
kaz”, Okazało się, że kurs reakcyjny tej 
polityki w niczem się nie zmienił. Do mia- 
nowania p. Thugutta, bądź co bądź, przywią- 
zywano duże nadzieje, Nawet przedstawi- 
ciele mniejszości narodowych jawnie lub 
skrycie oczekiwali zmian na lepsze. Wszyst- 
ko rozbiło się dzięki pp. St. Grabskiemu, 
Ratajskiemu i Smólskiemu, przy poparciu 
ich przez premjera. Jest to nietylko szko- 
da wewnętrzna, jest to zarazem jeden z 
licznych przejawów, jak polityka wewnętrz- 
na psuje politykę zagraniczną. 


opłata pocztowa uiszczona ryczałfiem 


Warszawa, Czwartek 28 Maja 1925 r. 
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Ustąpienie p. Thugutta, to wyłom w 
gabinecie p. Wł, Grabskiego, Właśnie dla- 
tego, że p. Thugutt miał mieć w gabinecie 
specjalne posłannictwo, ustąpienie jego jest 
faktem przełomowym. 


INFORMACJE, 


Od chwili ukonstytuowania się Klubu 
Pracy oraz wstąpienia doń wice-premiera p. 
St. Thugutta sprawa stosunku do Rządu p. 
Grabskiego i dalszej w tym Rządzie współ- 
pracy p. Thugutta nie schodziła -z porządku 
dziennego obrad nowoutworzonego klubu. 


Na wczorajszem posiedzeniu klubu zapa- 
dia ostatecznie decyzja wycofania p. Thugut- 
ta z Rządu. Ponieważ p, Thugutt osobiście 
również doszedł do przekonania, iż dalsza je- 
go praca w Rządzie jest bezcelowa, . gdyż 
wszelkie jego zamierzenia w sprawach zarów- 
no stosunku do mniejszości narodowych, ja- 
ko też województw wschodnich są stale pa- 
raliżowane przez Min. St. Grabskiego í Ra- 
tajskiego, oraz wice-mhnistra  Smólskiego, 
przeto na wcozrajszem posiedzeniu Rady Mi- 
nistrów p. Thugutt oświadczył Premierowi o 
swojej rezygnacji z dalszej współpracy w Rza- 
dzie, + 

Po posiedzeniu Rady Ministrów Premier 
Grabski udał się do Belwederu dia przedsta- 
wienia p. Prezydentowi Rzeczypospolitej 
zgłoszonej dymisji. 

Po krótkiej konierencji z Premierem p. 
Prezydent Wojciechowski zaprosił p, Thugut- 
ta na dzisiaj rano na konierencję do Belwede- 
ru. 

Jak słyszeliśmy, postanowienie Klubu Pra- 
cy i osobiste p. Thugutta jest nieodwołalne, 

Na zapytanie nasze, jaka mianowicie spra- 
wa skłoniła p, Thugutta do zgłoszenia swej 
rezygnacji p. wice-premier odparł, iż trudno- 
by mu było wymienić która, może raczej po- 
wiedzieć, iż stanowisko jego we wszystkich 
sprawach, które podlegały jego kompetencji, 


nie znalazło zrozumienia w Rządzie, 
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Fo zjeżdzie przeciwgruźliczym. 


„Robotnik przyniósł krótką wzmian- 


'kę o przebiegu i uchwałach pierwszego 


Zjazdu przeciwgruźliczego w Krakowie. 
Chciałbym dorzucić garść uwag. Zjazd 
trwał przez dwa dni, a właściwie tylko 1% 
dnia, gdyż drugiego dnia po południu zaj- 
mowano się sprawą założenia Związku 
przeciwgruźliczego, obejmującego całą Pol- 
skę i odczytaniem wniosków, przyjętych 
przez Komisję wnioskową. W ciągu 1% 
dnia wygłoszono 28 referatów i przeprowa- 
dzono nad niemi dyskusję. Mnogość refe- 
ratów stała w dysproporcji z wyznaczonym 
czasem. 
Zjazd przeciwgruźliczy tem się różni 
od innych zjazdów lekarskich, jak chirur- 
gów, laryngologów, ginekologów itd., że w 
tych zjazdach panuje wyłącznie zagadnie- 
nie lekarskie postępu naukowego w tych 
specjalnościach, Natomiast w zjazdach prze- 
ciwgruźliczych niemałą rolę odgrywa zaga- 
dnienie społecznej walki z gruźlicą, Temu 
zagadnieniu poświęcono w drugim dniu 
Zjazdu w jednym referacie pół godziny, a 
dyskusję zgilotynowano z powodu braku 
czasu! Zwężono przez to ramy Zjazdu z 
wielką szkodą dla samej sprawy społecz- 
nego zwalczania gruźlicy. Dziwić się nie na- 
leży. U większości lekarzy panuje jeszcze 
dość silny antispołeczny pogląd na pewne 
zjawiska chorobowe. Przecież istnieje wie- 
le cierpień, wypływających ze społecznych 
stosunków teraźniejszości, jak przymus do 
niewłaściwej pracy, troska o jutro, złe od- 
żywianie, nieodpowiednie mieszkanie, Reu- 
matyczne schorzenia, bóle głowy i krzyża, 
nerwice, połączone z bólami, stany osłabie- 
nia, porażenia i wiele innych schorzeń, przy 
których uchwycić nie można podstawy ana- 
tomo - patologicznej, ale są natury funkcjo- 


* 
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nalnej, są częstokroć pochodzenia społecz- 
nego. 


Socjalistyczny sposób oceniania pew- 
nych zjawisk chorobowych musi sobie do- 
piero wywalczyć należne mu miejsce. To 
dotyczy przedewszystkiem gruźlicy, . jako 
choroby w całem słowa tego znaczeniu spo- 
łecznej. W walce z grużlicą, jako zjawis- 
kiem społecznem, wysunięto, jako najważ- 
niejsze zasady do przeprowadzenia: Za- 
kładanie przychodni przeciwgruźliczych, 
propaganda drukiem i słowem, szpitale dla 
otwartej gruźlicy i sanatorja. To wszystko. 
Nic więcej. Należę również do zwolenni- 
ków zakładania takich przychodni, nie ne- 
guję ich wpływu i znaczenia, ale śmiem 
twierdzić, że przy bagatelizowaniu właści- 
wych czynników społecznych, wpływają- 
cych na rozszerzanie się gruźlicy, wynik ich 
działalności nie odpowie oczekiwaniom i 
nadziejom w nich pokładanym, Zwolennicy 
przychodni powoływali się na Zjeżdzie na 
znakomite wyniki ich działalności za gra- 
nicą w Danji. Szkocji i Anglji, przytaczał 
imponujące cyfry spadku śmiertelności na 
gruźlicę w tych krajach. a przypisują przy- 
chodniom wyłącznie zasługę tego pociesza- 
jącego zjawiska. Cyfry przytoczone były 
prawdziwe, ale wnioski mylne. Spadku 
śmiertelności na gruźlicę nie można przypi- 
sywać wyłącznie przychodniom, ale prze- 
dewszystkiem wielkiej i planowej akcji 
mieszkaniowej powyższych Państw. An- 
glia przeznaczyła 2 miljardy marek złotych 
jeszcze przed wojną dla zburzenia całych 
dzielnic, gdzie były domy z mieszkaniami 
nieodpowiedniemi i wystawiła tysiące mie- 
szkań, Tylko równocześnie prowadzona ra- 
cjonalna polityka mieszkaniowa wraz z 
przychodniami, może znacznie zmniejszyć 


męża», 


SIEJ 


Rok XXXI 


NIECH ŻYJE 
SOCJALIZM! 


Ceny ogłoszeń: 

„S wtekście(przed kron.) 25 groszy 
5 nekrologi REY |=" 
N zwyczajne 190% 
S drobne za jeden wyraz 10 „ 
= Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
o za wiersz wysokości 1 milimetra 


Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 


Ogłoszenia przyjęte. po zamknięciu 
Administracji o 10% drożej 


Ża terminowy druk ogłoszeń Admini- 
stracja nie odpowiada. 


Redakcją i Adm:.. Warecka 7 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 


lime jedz 15 UNQSZY, 


WAZY: 


W dzisiejszym morze. 


USTĄPIENIE MIN. THUGUTTA. 

RZĄD ZA PLURALNEM GŁOSOWANIEM 
W SAMORZĄDZIE! 

WNIOSEK PRZECIW PODWYŻSZENIU 
TARYFY OSOBOWEJ NA KOLEI. 

WYZWOLENIE I PIAST PRZECIWKO U- 
BEZPIECZENIU OD BEZROBOCIA 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 

O ZJEŹDZIE PRZECIWGRUŹLICZYM. 

WIADOMOŚCI Z ŁODZI, 

Z ZIEMI PIOTRKOWSKIEJ. Rozwiązanie 
Rady miejskiej piotrkowskiej nastąpi 8-$o 
czerwca. 

CURIOSA, 

SEJM UCHWALIŁ ZASIŁKI DLA RODZIN 
REZERWISTÓW POWOŁANYCH NA 
ĆWICZENIA. 

W. Słobodnik. MOST (wiersz). 


ODCINEK: L, Śledziński, WSPOMNIENIA. 
(Ciąg dalszy). 


chorobowość i śmiertelność gruźlicy. 

* Przypatrzmy się choćby Łodzi z 520 
tys. mieszkańców, w której jest 56,7% jed- 
noizbowych mieszkań z przeciętnem 
nieniem 3,8 mieszkańców na jeden 
a w wielu wypadkach gnieździ się 8 — 12 


osób w jednej izbie, Nie lepiej jest w sra `j 


nych miastach. Czyż w tych i 


pokój, 


społecznych lekarstwo, podane przez Zjazd, 


może być naprawdę skuteczne? Dlatego 
lekarz, oglądający pewne zjawiska chora- 
bowe z socjologicznego punktu widzenia, 
nie może oddawać się złudzeniom, że u- 
chwały, powzięte przez Zjazd, naprawdę. 
wpłyną na zmniejszenie się gruźlicy. 
Wprawdzie w referacie doc. dr, Janiszew- 
skiego poruszona została bardzo krótko 
sprawa mieszkaniowa słowami: „ważną ro- 


lẹ przy zwalczaniu grużlicy odgrywa spra-. 


wa mieszkaniowa”, ale ten ważny problem: 
był tylko mimochodem poruszony, : 

Zjazd autorytetem swoim powinien był 
w formie rezolucji stwierdzić, że dla sku- 
tecznego zwalczania gruźlicy 
i Państwo winny prowadzić racjonalną po- 


litykę mieszkaniową, jak to czyniły zjaz- 


dy przeciwgruźlicze za granicą, co miało 
tam niezaprzeczony wpływ na samorządy i 
czynniki rządowe. Czynniki te powinny by- 
ły usłyszeć głos Zjazdu. Ale zwyciężył le- 
karski punkt widzenia przeciw społeczne- 
mu. Zjazd zląkł się zajrzenia do tej otchła- 
ni społecznej i wolał przejść lekko nad tą 
sprawą. Koch, odkrywca prątka gruźlicze- 
go, przed śmiercią miał odwagę powiedzieć, 
że zwalczanie gruźlicy nie da się pomyśleć 
bez załatwienia sprawy mieszkaniowej. Je- 
żeli obecny Zjazd nie chciał się wypowie- 
dzieć w tej sprawie, to następny będzie 
musiał się nią zająć. 


Dr. Henryk Kłuszyński. 


Konferencja u min. Ratajskiego 


smar 


RZĄD ZA PLURALNOŚCIĄ! 
Minister Spraw Wewn. p. C. Ratajski 


zwołał wczoraj konferencję z przedstawicie- 
lami klubów polskich i Koła żydowskiego dla 
omówienia sprawy znalezienia 
porozumienia w sprawie ordynacji wyborczej 

Minister od siebie żadnej platformy nie 
wysunął, zaznaczył jednak, że 
stanowisku złożonego projektu ustawy, prze 
widującego pluralność!!! * adi 

Mówcy prawicy pos. Kozłowski (Zw. L. 
N.) i pos Kiernik (Piast) popierali zasadę plu- 
ralności, przyczem jednakże pos. Kiernik o- 


graniczył się do obrony tylko cenzusu majat- 


samorządy, 


wyjścia czy - 


Rząd stoi na 


BB Str 2. 
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kowego. Obronę interesów mniejszości pol- 
skiej na kresach wschodnich pos. Kiernik u- 
znał za możliwą do przeprowadzenia bez plu- 
ralności, lecz przy pomocy proporcjonalności, 
Pos. Pawłowski (Zw. Chł. referent usta- 
wy, oświadczył, iż pod wpływem. zetknięcia 
się z masami ludowemi coraz bardziej utrwa- 
= lą się w oporze przeciwko pluralności. 
-~ Tow. pos. Pragier wyraził zdziwienie, że 
| Min. Ratajski nie przedłożył konferencji żad- 
nej platformy porozumienia i zaznaczył, że P. 
P. $. i inne stronnictwa lewiey pragną bardzo 
rychło przeprowadzić ustawy, ałę zasady 5- 
przymotnikowego prawa wyborczego bronić 
będą nadał jaknajwytrwalej i na gruncie od- 


stąpienia od tej zasady żadnego kompromisu 


/_ nie uczynią, 

k 'Charakterystyczne było odezwanie się 
pos. Kozłowskiego, który oświadczył, iż woli 
stan obecny w Małopolsce, gdzie w 128 mia- 
= stach i zgórą 2400 gminach wiejskich rządzą 
- komisarze rządowi, od ordynacji wyborczej, 

opartej na zasadzie równości!!! 
Na tem konferencja się skończyła. 


+:000;; "= 


g 


"GK m 
OBNIŻENIE CENY MASŁA. 


'. * Dzięki większemu dowozowi, na rynku 
=  maślarskim panuje tendencja słabsza. Zwią- 
= zek spółdzielni mleczarskich i jajczarskich ob- 
=- niża od czwartku, 28 maja, cenę masła dese- 
rowego z 4,50 do 4.20 zł. i wyborowego z 5 
zł. do 4.70 zł. za kg. w sprzedaży detalicznej. 
Wprowadzono również do sprzedaży masło 
= deserowe lekko solorR do bułek w cenie 4.20 
~ zł. za kg. (—). 


DROŻYZNA NA LETNISKACH. 


} Jeszcze letniska podmiejskie nie są zalu- 
= dnioneę nawet do połowy, a już drobni tam- 
tejsi sklepikarze przystąpili do śrubowartia 
cen. Wszystkie artykuły sprzedawane są 
' znacznie drożej niż w Warszawie, W Świdrze 
_ naprzykład za kilogramowy bochenek chleba 
: pytlowego, który do środy kosztował w War- 
_ szawie 56 groszy, a od środy kosztuje 52 gr., 
sklepikarze pobierają aż 70 gr. Powiatowe 
= władze administracyjne winny wejrzeć w te 
|. stosunki. (—). 


ZA UPRAWIANIE LICHWY. 


=- wińską, właśc. sklepu spożywczego (Wilcza 
=, 31) za pobranie nadmiernych cen za jaja na 
o: 200 zł. grzywny i 20 zł. opłat sądowych. 

||. Jako tomik 5-ty „Książnicy Nowego Ży- 
/ cia” wyszedł z druku przekład St. Posnera 


"dk Prof. Lucjana Levy - Briihl'a 

| “JAN JAURES — CZŁOWIEK — UCZONY 
BZÓŃ — POLITYK“... 

e Cena zł. 1.50. 

/. Skład główny w Księgarni Robotniczej, 
|. Warszawa, Wspólna 17, tel. 229-70: 


je 2. 


K. 
META 
Bo LUDWIK ŚLEDZIŃSKI. 
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, Kredyty budowlane. 

[W myśl art. 12 ; 15 ustawy o rozbudowie miast 
z dm. 29 kwietnia r. b., a zgodnie z rozporządze- 
niem wykonawczem w'tych dniach wydanem, krót- 
koterminowe kredyty budowlane udzielane będą 
spółdzielniom mieszkaniowym i innym osobom fi- 
zycznym i prawnym przez Bank Gospodarstwa 
(Krajowego, jego Oddziały oraz instytucje finango- 
we przez Bank za zezwoleniem M-jum Skarbu do 
tego. upoważnione, Kredyty te udzicłane będą na 
podkład welksli, zabezpieczonych wpisem kaucyj- 
mym na hipotece odnośnych nieruchomości. Wy. 
sokość tych kredytów wyniesie: 

1) do 80% kosztorysu budowli wraz z placem 

na budowle mieszkalne, o ile służyć mają na mie- 
szkania dla członków spółdzielni, oraz na domy 
mieszkalne wznoszone przez gminy miejskie, zwią- 
zki komunalne i organizacje akademickie; 
1 2) do 75% kosztorysu budowle wraz z placem 
— na budowie mieszkałne wznoszone przez inne 
osoby fizyczne i prawne oraz spółdzielnie budo- 
wiare. 

Pierwsza częściowa wyplata przyznanego kre- 
dytu będzie uskuteczmiana dopiero po przeprowa 
dzeniu przez budującego robót budowlanych na 
sumę, wynoszącą nie mniej, miż 10% kosztorysu, 
lub po zwiezieniu na plac budowy zakupionych 
do 10% kosztorysu materjałów przy zabezpiecze- 
niu ich w drodze zastawu. Dalsze wypłaty dokos 
nywane będą w miarę postępu robót. 

Kredyty oprocentowane będą w wysokości 6% 
rocznie 

Po ukończeniu budowy nastąjpi oszacowanie 
nieruchomości, poczem właściciel otrzyma na spła- 
tę kredytu krótkoterminowego hipotecznie zabez- 
pieczone pożyczki, . i 
101: 


Curiosa. 


W „Messager Polonais” (Goniec Polski, 
półurzędowy organ Min. Spraw Zagr.) umiesz- 
czono art. o konkordacie w arcykatolickim 
duchu. Czytamy tam np., że „konkordat jest 


mj a A Z Z A WZ a z a m 


więcej niż traktatem, bo uświęcęniem przez ` 


Potęgę wieczystą trwałego i sprawiedliwego 
stanu rzeczy”... „Stolica święta, w uczuciu 
dobroci i ofiarności" „zgodziła się na parcela- 
cję dóbr kościelnych i t: d. w tym rodzaju. 
Dowiadujemy się też, że 'p. St. Grabski „dał 
dowody wiedzy i subtelności, które uderzyły 
największych erudytów z pośród duchownych, 
prowadzących rokowania”. 

Najciekawszy w tym ociekającym poboż- 
nością katolicką artykule jest — podpis. Au- 
torem tego klerykalnego wypracowania jest 
p. Stefan Aubac, czyli — po polsku i popro- 
stu — Auerbach, katolik bardzo świeżej daty. 

Przypomina to nam bardzo dobrą aneg- 


dotę. Do urzędu przychodzi jakiś jegomość, 
— Nazwisko? 
— Scheisskugel... 
— Wyznanie? 


— Wyznanie? Pan zwarjuje jak Panu po- 
wiem: rzymsko - katolickie! 


$k 
A: 


Min. Spraw Wewn. nie ma kredytów na 
czyszczenie biur. Wobec tego Min. to poleci- 
ło wojewodom i starostom wydalenie tak zw. 
uprzątaczy... 

Cóż tedy będzie? Jedno z dwojga. Albo 


biura nie będą zamiatane, ale urzędnicy z wo- 


14) 


PO 


W krótkich słowach powiedziałem, skąd ; z czem wra- 
camy, i że musimy przenocować, każdy w innem i bezpiecz- 
nem miejscu. Tow. Zofja zaraz poszła po kierowniczkę 
miejscowej roboty tow. Jadwigę Kulwiczównę i tow. Jana 
Gitlera. W niedługim czasie przyszli towarzysze, z którymi 


$ 


jewodami i starostami na czele sami będą mu- 
siek zająć się tą pożyteczną czynnością. 

Żader htrmorysta nie dorówna naszemu 
Min, Spraw. Wewn.! 


Wiadomości , £odzi 


Łódź, 27 b. m. (telefonem). 


N. P. R USIŁUJE ZATUSZOWAĆ NADUŻY- 
CIA W FUNDUSZU BEZROBOCIA. 


N. P, R: rozwija gorączkową działalność, 
by zatuszować wykryte niedawno nadużycia 
w Łódzkim Zarządzie Obwodowym Funduszu 
Bezrobocia, a zwłaszcza stara się zatrzeć śla- 
by udziału w tych malwersacjach b. przewo- 
dniczącego Zarządu Obwodowego p. Wró- 
blewskiego, który uchodzi za męża zaufania 
N.'P. R. Rozpoczęto akcję, mającą na celu 
obronę p. Wróblewskiego, i nawet usiłowano 
zyskać pomoc wyższych urzędników woje- 
wództwa. P. Wróblewski został jednak usu- 
nięty ze swego stanowiska, a w nagrodę za 
wszystkie nadużycia ma podobno otrzymać 
intratną posadę w przemyśle łódzkim. 


KONFERENCJA KOBIET. 


Wczoraj odbyła się Konferencja okręgo- 
wa kobiet dla omówienia i przygotowania się 
do Konferencji krajowej. Delegatkami wybra- 
no: tow, tow. Goruchową, Jaworską, Szyn- 
dlową i Rodzicką. 


menemene s ; (03 


Tow. Michat Urlański. 


W Skierniewicach 26 b. m. zmarł pod- 
czas spełniania obowiązków służbowych tow. 
Michał Urbański, zastępca starosty powia- 
tu skierniewickiego. 

eTa 24 długoletnim członkiem na- 


szej partji, W 1906 roku należał do Okrę- 
Komitetu Robotniczego w Często- 
chowie. Od 1907 r. mieszkania Jego było 
miejscem stałych zebrań Organizacji Bojo- 
wej, W ckresie słynnej prowokacji Sukien- 
nika, aresztowany wraz z wieloma innymi 
towarzyszami, został postawiony przed 
Sąd, W 1911 r. zapadł wyrok, skazujący 
Go na 6 lat ciężkich robót i zesłanie. 

piero rewolucja rosyjska przywróciła Mu 
wolność i tow. Urbański powrócił do kraju, 
niestety z nadwątlonem przez pobyt w wię- 
zieniu zdrowiem. Z ramienia Rządu Ludo- 
wego został wysłany do owca, jako 
zastępca. komisarza ludowego, gdzie oddał 
duże usługi dzięki wrodzonemu taktowi i 
znajomości stosunków robotniczych. Z Os- 
trowca tow. Urbański został przeniesiony do 
Skierniewic w charakterze zastępcy staro- 
sty. Jak był pełen poświęcenia dla sprawy 
Rewolucji, tak potem wszystkie swe siły 


oddawał w służbie państwowej dla dobra 
Rzec litej, 
Cześć Jego pamięci! 


kk 
* 


Wobec zgonu tow, Michała Urbańskie- 
go Zarząd Główny Związku Robotników 
Rolnych wyraża gorące współczucie żonie 
zmarłego, tow. Janinie. 


1:03; 


niu, gdzie ; 
rze- i 


| 


gdy nadszedł czas odjazdu, wsiadłem nie do wia 
pociągu. Przez omyłkę, zamiast do pociągu na Warszawę, 
wsiadłem do pociągu na Siedlce, Wysiadłem zaraz w Kotu- 
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Pod nami rzeka gniewliwa, 
W głębinę łożyska wklęsła. 
Zdradliwa jej pokrywa; 
Zespólmy stalowe przęsła! 
Przerzućmy podkowę mostu, 
Połączmy z brzegiem brzeg! 
Spiżowe ramię prostuj! 
Wbij mocno każdy ćwiek! 
Sczepiają się chwytliwie spoidła, 
Rozpęd wola sidła, 
Jak łuk, napina się most! 
Z brzegu na brzeg 
Przez rzeki bieg, 
Przez fal gniewliwość, 
Przez wód burzliwość 
Rozpędnie skacze. 
Tak, nie inaczej, 
Jakeśmy chcieli, 
Ochoczy, śmieli, 
Dążący naprzód, wprost! 
Tężeją jego przeguby, 
Porosłe w zgrzytliwe śruby, 
Mięśnie, tętniące żelazną krwią, 
Do prężenia się rwą. 
Do dźwigania wszelkiej ciężkości 
Rwą się rozrosłe kości 
Napnijmy go jeszcze iwardziej, 
Napnijmy go jeszcze hardziej, 
Przerzućmy stalowiej z brzegu na 
brzeg 
Przez rzeki bieg, 
Przez fal gniewliwość, i 
Przez wód burzliwość, 
Aby do pracy tęgiej i prostej 
Złączyć całą Polskę tym prężnym 
mostem! 
* Włodzimierz Słobodnik. 
+ OAOE AO AP REP OPON NEO 
W sprawie 


Tymczasowej Naczelnej Rady Gospodarczej 


Otrzymujemy nast. komunikat: 


Sprawa. Tymczasowej Naczelnej Rady Go- 
spodarczej, ze względu na stanowisko p. Pre- 
miera staje się bardzo aktualna. Ostatnie kon- 
ferencje w Ministerjum Skarbu, odbyte pod 
przewodnictwem p. Grabskiego niedwuznacz- 
nie -zupełnie określają tendencje wielkiego 
przemysłu i finansjery. Chodzi o zmniejsze- 
nie wpływów i znaczenia i pod względem li- 
czbowym odsetka przedstawicieli grup pracy 
najemnej i konsumentów. Dla przeciwstawie- 
nia tym zakusom jednolitego frontu tych grup 
Centralna Komisji Porozumiewawcza Związ- 
ków Pracowników Państwowych postanowiła 


porozumieć się przedewszystkiem z przedsta-. 


wicielami związków niereprezentowanych w 
C. K. P., a następnie ze wszystkiemi związka- 
mi i stowarzyszeniami, mającemi prawo wy- 


boru swych członków do Tymczasowej Na- 


czelnej Rady Gospodarczej. 

Dnia 22 maja odbyła się już wstępna kon-. 
terencja. Dalsze prace w toku. Spodziewać 
się należy, że grupa pracy najemnej potrafi 
zorganizować i liczebnie i jakościowo odpo- 
wiednie swe przedstawicielstwo w Radzie i 
nie dopuści aby została terenem, gdze pozor- 
ne czasem różnice interesów ekonomicznyc 
stają się podatnym materjałem do stworzenia 
przez pewne czynniki ilustracji zasady: dziea 
lié i rządzić. 
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FRENZY PRACZE OE YES PAW BCE CZE KT KROCZA 


Nie wiodło mi się jakoś, bo po przybyciu na stację, 


łaściwego 


ikiem zawiadowcy był nasz towarzysz 


= Wspomnienia. 


Niech mi tu wolno będzie parę słów powiedzieć o tej 
= zacnej korty Kotarskich. Od Belt £ Japi zada Kotar- 
| Scy ws i do szeregów partyjnych. Tow, Kotarski prowa- 
-_ dził spory zakład szewcki; jaka dobry fachowiec, miał dużą 
Kklijentelę, wśród której byli i wyżsi urzędnicy miejscy 
i gubernjalni, Sam on, jak i dom jego, uważani byli za spo- 
kojnych, trzeźwych i lojalnych obywateli. Towarzysze ci 
„R li nam swoje mieszkanie na potrzeby partji, W miesz- 
| kaniu tem w ciągu blisko trzech lat odbywaliśmy ściśle po- 
= ufne zebrania Komitetu, Do szczytu doskonałości doprowa- 
_ dziliśmy odbijanie na hektografie trójkolorowym atramen- 
= tem broszurek z wierszami i pieśniami rewolucyjnemi, 
= odezw miejscowego i okręgowego komitetu, kolęd i ulotek. 
_ Oboje Kotarscy oddani byli idei pepeesowskiej całem ser- 
_ cem, Ponieważ pierwszy poznałem się z tą szanowną rodzi- 
| mą, dlatego tutaj wspominam ją z takim szacunkiem i miło- 
_ ścią. Tak, jak wielu innych, zdradzeni przez łotrów, byli 
_ aresztowani i wysłani do Rosji. Stracili wszystko, co po- 
= siadali zdobyte an i eE pracą, Ale duchowo pozostali 
zawsze czyści i nieskalani żadnym występkiem, ani załama- 
_ niem się w najcięższych chwilach życia na wygnaniu. Wró- 
- cili do Polski do Wolnej Rzeczypspolitej zupełnie prawie 
Na, ani ze swego mienia, Wrócili z dziećmi, sami cho- 
| rzy, bez dachu nad głową, bez pracy, bez pomocy im należ- 
" mej. Ciężka i okropna jest doła dych więźniów i skazań- 
-ców politycznych. Jednak tow. Kotarscy, boryka 


jąc się 


- tycznych, nie żałują żywej i twórczej, choć krwawej ji nie- 
_ ubłaganej walki z najazdem carskich tyranów, choć biedni, 
= są dumni ze swych czynów, ze swej bojowej przeszłości, 
= „Kochani i drodzy! Przez pół roku prawie, razem z Wami 
~ iu Was pracowaliśmy na zgubę caratu, dla wielkiej i świę- 
= tej idei powszechnego wyzwolenia cierpiącej ludzkości. 


| Cześć wam! ; 


z losem, jak dziesiątki i setki innych byłych więźniów poli-. 


zliczyliśmy przyniesione pieniądze, których było coś 
szło 90.000 rb. Oddaliśmy i broń. Najpierw poszli uloko- 
wać pieniądze i broń, a potem wyszukali dla nas noclegi. 

Przed rozejściem się było umówione, że na drugi 
dzień wyjedziemy sobie koło południa dorożką do Mińska 
Mazowieckiego, zwanego wtedy Nowomińskiem. 

Wieczoru tego i nocy odbyło się w Siedlcach dwa- 
dzieścia parę rewizji, ale w domach, gdzieśmy nocowali, re- 
wizji nie było. Na drugi dzień kupiłem sobie kalosze i w pe- 
wnych odstępach dorożkami wyjechaliśmy do Mińska. Dwaj 
towarzysze pojechali do Mińska wcześniej i zdążywszy na 
pociąg, pojechali do Warszawy koleją, mój dorożkarz miał 
gorszego konia i spóżniliśmy się na pociąg; więc czekając 
na pociąg, wstąpiliśmy do znajomego towarzysza, który 
w fabryce Rudzkiego był maszynistą. Zastaliśmy w domu 
żonę towarzysza, która mnie znała, bo nocowałem u nich 
parę razy, więc wytłomaczyliśmy, że spóźniliśmy się na po- 
ciąg do Warszawy, który coś koło 7 wieczorem miał na- 
dejść. Pytaliśmy się towarzyszki o nowości i tym podobne. 

— Jakto, towarzysze nie wiecie? dziś gazety opisują, 
że podobno partja wzięła kasę powiatową w Wysokiem 
Mazowi ; 

— Nie, nie czytaliśmy dzisiejszych gazet. š 

— Ja wamł zaraz przyniose „Kurjer Poranny , to się 
najlepiej z niego dowiecie. 

Towarzyszka poszła po kurjer, a myśmy z drżeniem 
oczekiwali, bo byliśmy ciekawi, czy wszyscy powrócą żywi 
i cali. Po przyniesieniu Kurjera prawie, że jednym tchem 
go przeczytałem i czułem się rini sh szczęśliwy, że nikogo 
dotąd nie aresztowali. 

Towarzyszka opowiadała, że wszyscy robotnicy z fa- 
ky są podobno ogromnie zadowoleni i cieszą się z udałej 
roboty. 


już wszyscy wiedzieli o wzięciu 
partję. 


kasy powiatowej 


ak tylko przyszły gazety, to zaraz w parę minut, 
przez | 


Ponieważ nocnym pociągiem nie chciałem przyjeż- 
dżać do Warszawy z powodu niebezpieczeństwa, wynika- 
jącego z braku stałego noclegu, więc 
Greckiego i na drugi dzień koło południa byłem w Warsza- 
wie. Zdążyłem jeszcze „na biuro”, gdzie zobaczyłem się 
z towarzyszami i dowiedziałem się, że wszyscy wrócili cało. 


Towarzysze mi winszowali i podzi wszystko. 
tak świetnie udało, Po biurze konferowaliśmy z tow. Janem: 
i tow. Anną w sprawie odebrania pieni wolskiej bo- 


jówki Wziąłem na siebie tę sprawę i byłem prawie u wszyst- 
kich uczestników wyprawy osobiście. 
Smutne to historje i doprawdy nie 
o nich wspominać, ale uważam, że zawsze należy mówić 
prawdę, choćby prawda ta była gorzka i 1ieprzyjemna. 
Człowiek idei, towarzysz partyjny, zawsze pow'nien o tem, 
pamiętać, że świństwo jakieś, nieuczciwość wobec partji 
i nieetyczny postępek wcześniej czy później się je 
i legnie hańbą na całe przyszłe życie. i 
Nie pamiętam już dzisiaj nazwisk rra bhis tych tø- 
warzyszów, co z wolskiej dzielnicy brali udział w tej wy- 
prawie. Otóż na Wolskiej pod nr. 14 czy 12, na facjatce, 
gdy przyszedłem, nie zastałem „synów , więc poczekałem 
i doczekałem się ich powrotu. Przyszli ubrani od stóp do 
głów w nowe ubrania, palta i czapki karakułowe, obładowa= 
ni paczkami - prezentami dla swoich. Było im bardzo nie- 
przyjemnie spotkać mnie u siebie, więc przyznając się, że 
za pieniądze skonfiskowane porobili te zakupy, prosili, 
im przebaczyć, że tylko się przyodzieli, żę wszystko, co 
mają, ma zwrócą, Okazałem im wielkie niezadowolenie z te- 
go powodu i czyniłem wyrzuty, że na własną rękę rozpo- 
rządzili się tem, co do nich nie należało. Zwróciłem im uwa- 
ge, że gdyby się zwrócili do C, K, R., to by na ubrania otrzy- 
mali odpowiednią sumę. (Dok, nast.) 


zenocowałem u tow, 


dódbya Nbi 


, © 
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Z ziemi Piotrkowskiej. 


Sprawa kanalizacji m. Piotrkowa. — Bunt 


a 


tyków. — Wniosek P. P. S. o rozwiązanie Ra- 


dy Miejskiej. — Rozkład N. P. R. — Bezrobocie. 


Apostołami brudu nazwał nasz organ pio- 
trkowski „Sztandar Pracy” wrogów inwesty- 
cji miejskich i zaciągnięcia pożyczki amery- 
ikańskiej. I dziwić się wypada, że wyrazicie- 
lem opinji brudasów. stała się grupa inteli- 
gencji miejscowej. Snać taka to i inteligen- 
cja! Ale krzyku narobili niemało. „Uświa- 
domili* swoje szeregi gruntownie. Dziś każ- 
dy łyczek doskonale rozumie, iż wodociąg, 
kanały, ustępy hygieniczne i t. d. to antyspo- 
łeczne wymysły. Nie darmo najpopularniej- 
szą anegdotą jest wzięta z życia poważnego o- 
bywatela piotrkowskiego następująca historja: 

Pyta ktoś, czy pan X. w domu? 

— Musi nie — odpowiada służący. 

— Czy poszedł do miasta? 

— Tak, bo się dziś umywał. 

To też uchwała Rada Miejskiej o zaciąg- 
nięciu pożyczki amerykańskiej na kanalizację 
spotkała się z gorącym protestem łyków pio- 
trkowskich. 

Zbuntowali się formalnie. Złożyli man- 
daty do Rady i z goryczą dziś słuchają o przy- 
gotowaniach do robót kanalizacyjnych. 

Bunt łyków, chociaż w stosunku do ich 
intencji opóźniony, zdekompletował jednak o- 
statecznie Radę. Już uchwałę o kanalizacji 
miasta trzeba było przeprowadzać przy po- 
mocy ściągania radnych z Warszawy i Łodzi, 
aby w ten sposób wytworzyć wymaganą 
przez ustawę liczbę % radnych, niezbędnych 
do przeprowadzenia uchwały o zaciągnięciu 
przez miasto pożyczki. Poszczególne kluby 
zostały tak zdekompletowane iż np. nasz klub 
najliczniejszy w Radzie, bo liczący 13 człon- 
ków, spadł do 6-ciu i wytworzyły się tak nie- 
normalne stosunki, iż klub N. P. R., posiada- 
jący 9 mandatów stał się dziś większy od 
naszego! 

Ale taka sytuacja podobała się bardzo 
enpeerowcom. To też wniosek naszych rad» 
mych o rozwiązaniu Rady, złożony na posie- 
dzeniu w dniu 22 b. m., spotkał się z ich go- 
rącą opozycją. Przyłączyli się do nich bun- 
dowcy i blok ten „reakcyjno - rewolucyjny" 
— jak nazwał go nasz tow. ławnik St. Fiszer 
— wniosek nasz obalił Ale frakcja nasza 
rozporządza inną jeszcze „bombą'* — jeśli 
złoży mandaty, Rada rozwiązać się musi au- 
„tomatycznie, to też panowie enpeerowcy mu- 
sieli zgodzić się ma ścisłe określenie terminu 
rozwiązania Rady. Nastąpi to 8 czerwca. Tak 
więc Piotrków wszedł w okres wyborczy do 
Rady. 
Wybory te odbędą się pod hasłem; kultu- 
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ra czy brud? A obok tego — bo już cofnąć 
się od pożyczki nie można — rozstrzygną one 
o tem, kto będzie pokrywał koszta rozbudo- 
wy miasta, na kogo będzie zrzucony cały cię- 
żar podatków. Robotnicy rozumieją to do- 
brze i szykują się już dzisiaj energicznie do 
wyborów. Partja nasza czeka wyborów w 
całym rynsztunku. 

Natomiast enpeerowcy są w popłochu. Że 
dotychczasow$o wpływu w Radzie miejskiej, 
jaki mieli dzięki zdekompletowaniu naszego 
klubu radnych, nie osiągną — uprzytomniają 
sobie dobrze. Przytem widzą, jak z dniem ka- 
żdym tracą swoich zwolenników. Zbierają 
płody swojej demagogji. Obiecali bezrobot- 
mym, którzy udadzą się pod ich skrzydła, pra- 
cę przy robotach publicznych. Tymczasem 
Magistrat na wniosek naszych towarzyszów, 
uchwalił przyjmować do pracy przez Pań- 
stwowe Biuro Pośrednictwa Pracy. Na fał- 
szywych obietnicach bezrobotni się poznali i 
kilka dni temu na wiecu bezrobotnych, zwo- 
łanym przez N. P. R., wyrzucono z sali enpe- 
erowskiego Domu Ludowego — ich przywód- 
ców. W kilku fabrykach, gdzie mieli jeszcze 
wpływy, robotnicy gremialnie porzucają ich 
związki. 

Na tle tego rozkładu Enpeeru powstaje 
zwichrzenie pewne w szeregach dawniej obję- 
tych ich wpływami. Wypływają jakieś nie- 
znane jednostki, zanarchizowane i podejrza- 
né wprost o stosunki z defensywą. Żerują na 
nędzy bezrobotnych, którzy doprowadzeni są 
wiprost do rozpaczy swą nędzą i brakiem ja- 
kiejkolwiek jaśniejszej perspektywy. 

Obecnie liczba bezrobotnych w Piotrko- 
wie, nie pobierających żadnych zasiłków, 
przekracza 500 osób. W najbliższym czasie 
zapowiadają zamknięcie fabryki na Bugaju, co 
jeszcze przysporzy koło 200 bezrobotnych. 
Tymczasem dla niektórych grup robotniczych 
wygasa ustawowe prawo do zasiłków, ©d 15 
maja pozbawiono zasiłków koło 200 robotni- 
ków. A Rząd, mimo, iż Zarząd Gł. Fundu- 
szu Bezrobocia już 7-go maja uchwalił prze- 
dłużenie zasiłków do 1-go czerwca — do dziś 
dnia nie ogłosił tego w „Monitorze” i zasiłki 
wstrzymano. Dopiero na skutek dwukrotnej 
interwencji tow. posła Zaremby odpowiedzia- 
no mu, iż 27 b. m. napewno ogłoszenie w 
„Monitorze'* się ukaże. 

Czy można się wobec tego dziwić, że roz- 
pacz ogarnia bezrobotnych i poddają się de- 
magogji jakichś ciemnych indywiduów?! 

A, Czarski. 


TWA GEEZE GEE. i aia i IE RO EEE PE EOŚD DZ REJ 2) gd O REEDZIŻĄ, BOJOWY RSE POIG Ó ARJ ZZOZ ASA, 


W sprawie 


nadwyźszenia taryfy osobowej 
na kolejach. 


WNIOSEK POSŁA D-RA BARTLA 
I KOLEGÓW. 


Racjonałny rozwój gospodarki kolejowej 
E ane m winien na planie organizacji tech- 
ej, przy uwzględnieniu 


łejową od wypadku do 
dzień, regulując gospodarkę budżetową jedy- 
nie dorywczą polityką taryiową. 

Przez postanowione podwyższenie taryły 

jod 1 czerwca o 25% Rząd zaprze- 

czył wielokrotnie składanym przez siebie o- 
świadczeniom, że przedsiębiorstwo kolejowe 
jest „samowystarczalne'. 
Podwyższenie taryf w okresie przedwa- 
Kkacyjnym, przy równoczesnej obniżce płac 

pracowników państwowych, spotkało się w ca- 
tej c opinii ludzi żyjących z pracy rąk i mózgu 
z żywiołowym protestem. : 

Wobec powyższego 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Sejm wzywa Rząd do szczegółowego u- 
motywowania zdecydowanej podwyżki taryfy 
osobowej od 1 czerwca 1925 r. 


Warszawa, dnia 26 maja 1925 r. 


ETU 
——" yy 


T Komiteta Etononiezneg 
Ministrów. 


Z Min-Skarbu komunikują: 

Na odbytem we wtorek posiedzeniu Ko- 
mitetu Ekonomicznego Ministrów zatwierdzo- 
no projekt ustawy Tymczasowej 
Rady Gospodarczej, 
pod obrady Rady Ministrów. 


Pozatem Komitet Ekonomiczny Ministrów | 
rozpatrywał sprawy celne a w szczególności | 
sprawę ceł wywozowych od koni, nasion lnu, | 


rzepaku, rzepiku į makuchów, postanawiając 
zwolnić te towary od cła wywozowego, 
Postanowiono również znieść od dn. 1-$o 


sierpnia cło wywozowe od żyta, pszenicy, ję- | 


czmienia, owsa i mąki. 


Następnie Komitet Ekon. wypowiedział 


Naczelnej | 
który wczoraj wszedł | 


| 
| 
| 


szeregu produktów eksportowych jako to: 
słodu, cykorji, soli, makuchów  odolejonych, 
żelatyny, kleju, wosku ziemnego, skórzanych 
wyrobów technicznych, fornierów, klepek, 
dykty i mebli giętych, nasion, buraków cu- 
krowych, traw, warzyw i zbóż, wyrobów ko- 
szykarskich, glin, dolomitu, klinkieru cemen- 
towego, wapna hydraulicznego, gipsu i alaba- 
stru, amalji i glazury, siatek żarowych, wyro- 
bów fajansowych, dziegciu i smoły, przetwo- 
rów ze smoły i węgla kamiennego, spirytusu 
drzewnego, benzoli i preparatów pochodnych, 
zapałek, barwników, blachy żelaznej, ołowiu, 
cynku, naczyń z miedzi, niklu i aluminium, 
wyrobów z surówki, odlewów stalowych, wy- 
robów z żelaza i stali, narzędzi stalowych, 
maszyn i aparatów, rur, osi wozowych, tektu- 
ry, przędzy, wełny sztucznej, wyczeszęk weł- 
nianych, dermatoidu, aksamitu i pluszu, wy- 
robów z juty, konopi, Inu i pakuł, linoleum, 
ceraty, wojłoku i filców, tkanin, wyrobów 
dzianych i szmuklerskich, odzieży damskiej i 
dziecinnej i konfekcji ze sztucznego jedwabiu, 
wyrobów celuloidowych, prochu i materjałów 
wybuchowych oraz zapalników górniczych. 


Wreszcie Komitet Ekonomiczny rozpa- 
trzył sprawozdanie Biura Badania Cen w 
sprawie letnisk i zdrojowisk į postanowił wy- 
stąpić do Min. Kolei z wnioskiem nie pod- 
wyższania taryty kolejowej w okresie wyjaz- 
dów do zdrojowisk krajowych. 


Ls.) 
x 


P. Tyszka oświadczył, że z jego wnios- 
kiem o podwyższeniu taryf od 1-$a czerwca 
zgodził się Komitet Ekonomiczny Rady Mini- 
strów. Teraz ten Komitet oświadcza, że nie 
chce podwyżki taryf od 1-go czerwca... 


Ordre, contrordre, dćsordre (rozkaz, cof- 
nięcie rozkazu, chaos)... Zupełny brak planu 
i porozumienia... Niedorzecznością jest wogó- 
le, że dotychczas obowiązuje „„tymczasowy** 
przepis, iż Min. Kolei ma prawo własną wła- 
dzą podwyższać lub obniżać taryfy kolejowe. 


PEEP ACE ARR AZROAO CENA, 
„Już wyszedł z druku tomik czwarty „Ksią- 
żnicy Nowego Życia”, zawierający: 


Leona Wasilewskiego, Zarys dziejów Pol- 
skiej Partji Socjalistycznej w nwiązku z histor- 


| ją socjalizmu polskiego w b trzech zaborash 


się za zwolnieniem od podatku obrotowego ! 


tranzakcji eksportawych, dotyczacych całeśo 


i na emigracji. 
Cena '*. 2.80. ) 
Skład główny w Księgarni Robotniczej, 


Warszawa, Wspólna 17, tel. 229-70. 
-1:01: 


„Wyzwolenie i „piast“ 


peiwko uberpieczeniu od bozrodaca | 
pracowników umysłowych 


Z KOMISJI OCHRONY PRACY. 


Na porządku dziennym wczorajszego po- 
siedzenia była sprawa ubezpieczenia na wy- 
padek bezrobocia pracowników umysłowych. 
Odpowiedni projekt ustawy referował pos. 
Puchałka (Ch. D.). Już na poprzedniem po- 
siedzeniu przed tygodniem załatwiono dysku- 
sję generalną, a wczoraj przystąpiono do dy- 
skusji szczegółowej. Nad art. 1 rozwinęła się 
dyskusja, w której przemawiało kilkunastu 
posłów, zgłaszając liczne poprawki i uzupeł- 
nienia, gdy nagle pos. Baranowski (Wyzwole- 
nie) zgłosił wniosek przejścia do porządku 
dziennego nad ustawą, motywując swój krok 
tem, że jest to odwet posłów chłopskich za to, 
że posłowie robotniczy nie poparli wniosku 
„Wyzwolenia* o kredyty dla włościańskich 
kas zaliczkowo - oszczędnościowych!! Dia 
okrasy dodał inny jeszcze motyw, że Min. 
Pracy i Op. Społ. opracowuje projekt ogólne- 
go ubezpiecznia pracowników umysłowych i 
że raczej należy dopilnować, aby ten projekt 
rządowy został jaknajprędzej Sejmowi przed- 
łożony. s + 

Pos. Rusinek (Piast) znalazł inną „plamę 
na słońcu”. Oto zdaniem jego, projekt będą- 
cy przedmiotem obrad nie został przez Rząd 
dostatecznie umotywowany i Rząd nie przed- 
łożył na jego poparcie żadnego materjału cy- 
frowego, statystycznego. 

Daremnie pos. tow. Reger, tow. Prausso- 
wa, pos. Puchałka i Harasz (Ch. D.) usiłowali 
przekonać posłów Baranowskiego i Rusinka o 
niesłuszności ich stanowiska. 

Daremnie przypominano im, że plenum 
Sejmu uchwaliło niedawno nagłość sprawy 
ubezpieczenia bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych, że kalkulacja cyfrowa dla kwestji 
bezrobocia jest utrudniona, bo niewiadomo 
jak długo bezrobocie obecne potrwa i jakie 
przybierze kształty, że pomimo to jednak li- 
czba zarówno zatrudnionych w przemyśle i 
handlu pracowników umysłowych jak í liczba 
przypuszczalnych bezrobotnych są tak nie- 
znaczne, iż wydatek na to ubezpieczenie w 
sumie swej nie odegra żadnej roli w ogólnej 
gospodarce społecznej i nie podniesie kosz- 
tów produkcji lub cen jednostkowych dla kon- 
sumentów wiejskich, że w końcu Skarb Pań- 
stwa na to ubezpieczenie wcale dopłacać nie 
potrzebuje. 

Pos. Baranowski ustąpić nie chciał, Wo- 
bec tego komisja przyjęła wniosek odrocze- 
nia głosowania do następnego posiedzenia, a- 
by dać klubom możność zajęcia zdecydowa- 
nego stanowiska wobec projektu. 


Wybór sędziów mzez telefon 


W prasie sowieckiej toczy się ostra po- 
lemika na temat sądownictwa między Krylen- 
ką („ojcem praworządności rewolucyjnej") a 
Łarinym. W toku polemiki Łarin zeznaje: 
„Krylenko twierdzi, że u nas istnieje idealna 
praktyka wybierania sędziów przez sowiety. 
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W rzeczywistości jednak nawet w samej Mo- 
skwie zdarzało się, że sędziów mianowano 
wskutek mojej osobistej prośby telefonicznej 
lub kartki (a „wybierające ich sowiety nie 
widziały ich na oczy, poprostu 
się odpowiedni wniosek). Czyż gorszy od le- 
go mój projekt, by zakłady i fabryki wyzna- 
czały kandydatów, a sowiety z pośród nich 
zatwierdzały sędziów, a nie po telefonie lub 
kartce? Mydlenie oczu o zupełnem powo- 
dzeniu naszej praktyki dobierania sędziów 
jest zupełnie nie na miejscu”. 

Dyktatura bolszewicka ma też swe dobre 
strony — „upraszcza akt wyborczy do... roze 
mowy telefonicznej. 


WIEC 
Palstwawych Pracowników Kort towych 


(Wczoraj odbył się w Związku Handlowców 
(Sienna 16) wiec Państwowych Pracowników Kon- 
traktowych, wyjątkowo licznie obesłany przez 
Państwowe Zakłady 'Graficzne, Państwowe Zakła- 
dy Naftowe, Min. Wyznań Rel. i Oświec. Publ. i 
inne urzędy państwowe. Przewodniczył p. B. Ga- 
wilik, referowali o stosunkach pracowniczych w in- 
stytucjach państwowych — p. T. Hertleb, o remu- 
neracjach i redukcjach — p. B. Małecki i o ficzar- 
kach P. Z. Graf — p. IKościński, W wyniku obrad 
przyjęto następujące rezolucje: 

„„Z$źromadzeni na wiecu w dniu 27 maja 1925 
r. pracownicy kontraktowj przedsiębiorstw pań- 
stwowych domagają się zapewnienia ich bytu przez 
rozciąśmięcie tych ustaw o ubezpieczeniu społecz 
nem, które już częściowo obowiązują pracowników 
¥izycznych, jak ustawa o zabezpieczeniu na wypa- 
«iek bezrobocia, polepszeniu wykonywania ustawy 
ło Kasach Chorych oraz wprowadzenia tych gałęzi 
ubezpieczenia, które jako projekt Ministerjum Pra- 
cy, weszły do Sejmu 

Zgromadzeni domagają się uporządkowania 
tych fatalnych stosunków 'w organizacji przedsię- 
biorstw państwowych, a w szczególności w Pań- 
'stwowych Zakładach Graficznych, które pod wzglę- 
dem kierownictwa i traktowania pracowników nie 
odpowiadają zasadom dobrze i celowo urząózonych 
zakładów przemysłowych. Ponadto zgromadzeni 
żądają od władz decydujących, by wprowadzony 
przez obecną Dyrekcję P, Z. G. system szpiego- 
wania pracowników przez jednostki moralnie zdy- 
skwalifikowane został natychmiast usunięty. 

Zebrani na zgromadzeniu pracownicy kontrak- 
towi wzywają miarodajne czynniki do wniknięcia 
w sprawę remuneracji i redukcji w podwładnych 
im urzędach w celu usunięcia krzywid i niesprawie- 


dliwości oraz protekcji pod płaszczykiem redukcji 


rozwielmożnionej. 
Zebrani wzywają wszysikich pracowników 


kontraktowych do zorganizowania się, by przy po- ` 


mocy Zrzeszenia Polskich Pracowniczych Związ- 
ków Zawodowych i Związku Pracowników Handlo- 
wych, Przemysłowych į Biurowych tem skuteczniej 
bronić się przed krzywdą i niesprawiedliwością, 

Popierając dotychczasowe starania Zrzeszenia 
Polskich Pracowniczych Związków Zawodowych 
w sprawie uzmania liczarek za pracownice umysło- 
we, zebrani domagają się od Rządu uwzględnienia 
postulatów liczarek, popartych uchwałą sejmową 
Komisji Ochrony Pracy i zakwalifikowania tej ka- 
tegorji w najkrótszym czasie, jako pracownic u- 
mysłowsych, jeszcze przed rozjpoczęciem okresu ur- 
lopowego, by nie stosować do nich norm urlopów 
robotniczych", 


Obrady Sejmu. 


Sesja druga 


Wczoraj Sejm przyjął w drugiem i trze- 
ciem czytaniu ustawę o wypłacaniu w ro- 
ku 1925 zasiłków dla OSY rezerwistów, 
powołanych na ćwiczenia, W odróżnieniu 
od ustawy z r. 1923 (przedłużonej na rok 
1924), wstawa obecna cały ciężar finanso- 

wy wkłada na Skarb Państwa. Zasiłki wy- 
Sk gminy. Ustawa dotyczy i tych re- 
zerwistów, którzy przed ogłoszeniem usta- 
wy pod ćwiczenia. . 

astępnie debatowano o waloryzacji 
wkładał oszczędnościowych. 

Wielkie wrażenie zrobiła dy: isja min. 
Thugutta. Powszechne było anie, że to 
znacznie osłabia gabinet i że możliwe jest 
przesilenie gabinetowe. 


Przy pierwszem czytaniu ustawy o umowie z 


Austrją pos. Insler (koło żyd.) zainterpelował Rząd, 


dlaczego dotąd nie jest ratyfikowana umowa w | 


sprawie uregulowania pretensji o emerytury daw- 
nych urzędników polskich w Austrii. 


ZASIŁKI DLA RODZIN OSÓB POWOŁANYCH 
"NA ĆWICZENIA. 

Tow. pos. Jaworowski referował ustawę 
o przywróceniu mocy obowiązującej ustawy 
o zasiłkach dla rodzin osób, powołanych na 
ćwicbenia wojskowe. 
jest uchwalenie stałej ustawy w tej sprawie, 
ale ponieważ trwałoby to dłuższy czas, a stoi- 
my wobec faktu powołania do ćwiczeń dwuch 
roczników, przeto Komisja jednomyślnie po- 
stanowiła przedłużyć ustawę z 1923 r., w na- 
dziei, że do końca roku uchwalona będzie u- 
stawa stała. Najważniejszą zmianą, jaką Ko- 
misja dokonała, jest przerzucenie całego obo- 
wiązku płacenia zasiłków na Skarb Państwa, 
gdy poprzednio częściowo pokrywali go pra- 
codawcy. 

Ustawę przvjęo w drugiem i trzeciem czyta- 


niu 


Wprawdzie konieczne : 


| 
| 
| 
| 
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Posiedzenie 211. 


zatwierdzało 


Przystąpiono do dalszej rozprawy w sprawie 


w: wśładek dolangwych qraz wkła- 
dów oszczędńościowych w P. K. O. ; 

Pos Insler (koło żyd.) podnosi, że ustawa nie 
roziwiązuje całości zagadnienia. 

Pos, Łypacewicz (Wyzw.) wnosi poprawkę o 
przeliczeniu na 80%, co uzasadnia potrzebą zdo- 
bycia przychylności Polaków amerykańskich dla 
naszych pożyczek, 

Pos. Fiderkiewicz (Niez. Par. Chł.) żąda prze- 
liczenia wkładek w obcych walutach, a tak samo 


depozytów sądowych i sierocińskich po 100%. W . 


toku przemówienia pos, Fid. wyraził się, iż Rząd 
Polaków amerykańskich „obrabował z ich krwa- 
wicy', co wywołuje ostre protsty na prawicy. 
Marspałek: Niewątpliwie Pańskie wyrażenie 
mogło być rązumiąne inaczej, niż pan miał inten- 


Pos. B, Hausmer (koło żyd,) wygłasza długie 
półtoragodzinne przemówienie i wypowiada się 
przeciwko usiawie. 

Tow. pos. Moraczewski, Początkowo Rząd 
uważał, że i wkładki do P. K. O. powinny być 
zwaloryzowane, komisja jednak uznała, że 
mogłoby to zachwiać podstawami P. K. O. i 
dlatego przyjęła inną podstawę zwaloryzowa- 
nia, mianowicie 20% dla obywateli Państwa 
Polskiego i 50% dla obywateli innych' 
Państw, np. Polaków w Ameryce. P. Łypace- 
wicz domagał się dla tej ostatniej 


| cję. 


kategurji 


podniesienia przerachowania do 80%, a p. Fi- 


derkiewicz do 100%. Nie można jednak ina-' 
czej traktować obywateli polskich od obcych, 


a jeśli komisja uwzględnia dla nich wyższy, 

że bierze pod uwagę, iż' 
przez nich pieniędzy w * 
Konsulacie polskim do chwili przekazania ich; Sy 


procent, to dlatego, 
od chwili złożenia 


P. K. O. upływało zwykle kilka tygodni, pod- 
czas których marka się dewaluowała. Zwa-, 
loryzowanie zaś wszystkich wkładek na 10099 
chriażyłoby obywateli 


polskich w innych. | 
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Przygotowywanie wypraw ralunkowych 
dła Amundsena 
AMERYKA GOTOWA JEST WYSŁAĆ DO BIEGUNA 2 WIELKIE STEROWCE. 


dziedzinach gospodarczych. - Naruszanie na 
plenum rzeczy głęboko przemyślanych na ko- 
m'sji, doprowadza do niepożądanych rezulta- 
tów, jak np. wczorajsza uchwała, na mocy 
której tracą ci, którzy 'nie lombardowali, a 
zyskują ci, co lombardowali. Mówca wy- 
powiada się za uchwałą Komisji. 

Po końcowem przemówieniu sprawozdawcy p. 
Sochy przystąpiono do głosowania. Przyjęto po- 
prawkę p. Łypacewicza, że wyjątek od postano- 
wień art, 1 stanowią wkładki oszczędnościowe, a) 


_ należące do mas spadkowych lub stanowiące de- 


pozyty sądowie sierocińskie, które przelicza się na 
50%, b) pochodzące z przerachowania na polskie 
marki walut zagranicznych, które przelicza się na 
80% według skali $ 2 rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej przy zastosowaniu stawki, obowiązującej 
w dmiu zapisania odnośnej wkładki. Pozostałe po- 
prawki odrzucono. Ustawę przyjęto w drugiem 
czytaniw , y 

Następne posiedzenie w piątek o godz. 3 po 
poł, Sprąwa koncesji ma być rozpatrywana w śro- 
dę . 
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KRONIKA 
PARLAMENTARNA. 


WALKI W KOLE ŻYDOWSKIEM. 

Pisaliśmy wczoraj, że między Kołem ży- 
dowskiem a Rządem toczą się rokowania w 
sprawie postulatów Koła. Szczególną wagę 
do tych rokowań przywiązuje min. Skrzyński. 
Jednakże część Koła żydowskiego, sjoniści z 
b. Kongresówki, są przeciwni tym  rokowa- 
niom i ostro potępiają taktykę posła Reicha. 
Poseł Griinbaum usunął się z Koła. 

Szczególne podniecenie wywołał zapo- 
wiedziany przyjazd do Warszawy znanego 
działacza żydowskiego Lucien Wolffa (nie sjo- 
nisty), z którym Rząd ma omawiać sprawy 
żydowskie. Grupa posła Griinbauma gwałto- 
wnie temu się sprzeciwia, aby Lucien Wolff 
występował w roli pośrednika. Natomiast 
większość Koła poprzestała na oświadczeniu, 
że przyjazd L. Wolffa następuje bez porozu- 
mienia z Kołem, gdyż Koło sprawą tą dotych- 
czas się nie zajmowało. 

Rozprawy w Kole żydowskiem były bar- 
dzo burzliwe. Mówią, że zanosi się na roz- 
łam w Kole. 


UCHWAŁA KLUBU PRACY. 

Klub Pracy na wczorajszem posiedzeniu 
swojem przyjął uchwałę, ostro krytykującą 
politykę gospodarczą Rządu (niczem nieskrę- 
powany dowóz artykułów zbytku, przemysł 
zdemoralizowany,  pasorzytnictwo banków, 
zubożenie wsi i miast, niedorzeczna polityka 
paszportowa, podnoszenie tarył osobowych na 
Kolei, obniżanie pensji urzędniczych). 

KONWENT SENJORÓW. 
NOWA KOMISJA, 


Posiedzenie Konwentu Senjorów zajmowało się 
wczoraj zagadnieniem, związanem z możliwością 
szybszego zrealizowania ustaw samorządowych. 
Według oddawna istniejących prepozycji wystąpił 
pan Marszaełk Rataj z wnioskiem wyłonienia no- 
wej Komisji Samorządowej z dotychczasowej Ko- 
misji administracyjnej, która nie może podołać na- 
wałowi pracy. Przedstawiciele „Wyzwolenia“, po- 
słowie dr. Polakiewicz i Waleron sprzeciwili się 


tej propozycji, dopatrując się w tem taktycznych 


posunięć, zwróconych przeciwko swojemu klubo- 


"wi, Pozatem wszyscy mówcy oświadczyli się za 


utworzeniem takiej Komisji. - 


Poseł tów, Barlicki podkreślił z całym naci- 
skiem, że fakt stworzenia specjalnej samorządo- 
wej Komisji nie wiąże się niczem z kwestją deba- 


 towaną obecnie w Komisji Administracyjnej, t. j. 


sprawą pluralności w wyborach do rad gminnych, 


Klub PPS. rozwinął szeroką akcję za uzyskaniem 


równego prawa wyborczego i nie cofnie się przed 
najenergiczniejszemi środkami, ażeby postulat ten 
przeprowadzić. Mówca wierzy, że przez utworze- 


nie ncwej Komisji Samorządowej, na podstawie 


obowiązujące; . systemu proporcjonalnego, konfi- 
guracja i stosunek stronnictw nie zmieni się — co 


zresztą nie jest zależne od woli posłów, lecz tyl- 


ko od mechanizmu przy tworzeniu Komisji, Jed- 
nakowoż utworzenie Komisji Samorządowej, któ- 


aby zajmowała się wyłącznie najaktualniejszemi 


zagądnieniami samorządowemi, uważa teoretycznie 
za rzecz bardzo pożądaną i potrzebną, wobec fak- 
tu, iż samorząd dziś prawie że nie istnieje w wiel- 
kich: połaciach kraju i jest pilną potrzebą, ażeby 
wreszcie samorząd działał, Uważając, że Komi- 
sja Samorządowa może się do tego w znacznej 
mierze przyczynić, oświadcza się za utworzeniem 
Komisji samorządowej. 

:P „Marszałek, stwierdziwszy, iż znaczna więk- 
szość przedstawicieli stronnictw wypowiedziała 


się za utworzeniem Komisji Samorządowej, zapo- 


wiedział głosowanie w Sejmie nad zmianą regu- 
laminu w tym kierunku. 4 

„ Następnie przeciw głosom „Wyzwolenia“ i 
Związku Chłopskiego Konwent Senjorów oświad- 


czył się za umieszczeniem sprawy Koncesji, refe- 
'  rowanej przez posła Polakiewicza na pierwszym 
„punkcie posiedzenia środowego w przyszłym ty- 


: godniu. 


Z SEJMOWEJ KOMISJI REFORM 
ROLNYCH. 
Premier domaga się pośpiechu. 


- Komisja pod przewodnictwem wice-mar- 
szałka tow. Moraczewskieśo  obradowała 
wczoraj w dalszym ciągu nad ustawą o wyko- 


- naniu reformy rolnej. Przed porządkiem dzien- 
"nym zabrał głos Prezes Rady Ministrów p 


'Wł. Grabski i, stwierdziwszy szybsze obecnie 


tempo prac komisii, wyraził życzenie w imie- 


NR ZZ W O ZL A a a a a n 
E E AAE EN NOAE AS ZIE OOOO ROZA ZZ ST PROZA PEEP ZZA aa) - 


niu Rządu, aby ustawa mogła być przez Sejm 
i Senat uchwafona jeszcze przed 1 lipca r. b. 
Sprawa jest paląca — zauważył p. Premier — 
gdyż urzędy na podstawie . dotychczasowych 
ustaw nic nie załatwiają, czekając na nową. 
Należy prócz tego wykorzystać bieżący rok, 
który zapowiada się bardzo dobrze dla rolni- 
ctwa. Nowa ustawa musi być ustawą realną. 
Pośpiech jest potrzebny, gdyż my reformę rol- 
ną przeprowadzamy w odmiennych niż pań- 
stwa ościenne warunkach, reformę, która jest 
konieczna zarówno ze względów socjalnych 
jak i geograficznych, W końcu swego oświad- 
czenia p. Premier zapowiedział, że zabierze 
raz jeszcze śłos przed trzeciem czytaniem u- 
stawy, o ile ujawnią się znaczne rozbieżności 
między stanowiskiem Komisji a projektem 
rządowym. 

W dalszym ciągu obrad nad ustawą Komisja 
przyjęła kolejne artykuły od 45 do 49 włącznie, 
z których dwa pierwsze dotyczą likwidacji sto- 
sunków służbowych w objektach parcelowanych. 
trzy zaś pozostałe zawierają szereg postanowień 
szczegółowych, dotyczących samego trybu parce- 
lacji. W szczególności postanowiono, że służba 
folwarczna i gracjaliści otrzymają odpowiednie 
działki na rozparcelowanych terenach z tem, że 
jeżeli tych działów z jakiegokolwiek powodu 
przyjąć nie zechcą, otrzymają po 500 złotych ty- 
tułem odszkodowania, 

Przy głosowaniu nad'art, 46 wniosek tow. Ma- 
rjaqa Malinowskiego uprawnienia przy parcela- 
cji inwalidów i ochotników wojskowych upadł, od- 
rzucony głosami prawicy, Piasta i Wyzwolenia. 

Dyskusję przerwano nad art. 50, dotyczącym 
wielkości parcel. Ref. pos. Makulski zaproponc- 
wał 25 ha z tem, żeby na kresach liczba ta mo- 
gła być podwyższona do 45 ha, Pos, Poniatowski 
(Wyzw.) zaproponował 15 ha, pos. Kawecki (Zw. 
L.-N.) podzielił stanowisko pos, Poniatowskiego 
z tem, żeby liczba ta w pewnych wypadkach mo- 
gła być podwyższona. 

Zaznaczyć należy dziwną obojętność dla spra- 
wy służby dworskiej i robotników miejskich ze 
strony NPR. Przy głosowaniu nad art, 45 i 46, 
bardzo ważnych dla powyższych kategorji robot- 
ników posłowie z NPR, świecili nieobecnością 

Z KOMISJI SKARBOWEJ. 

Komisja na podstawie referatu pos. Ma- 
naczyńskiego przyjęła w trzech '/ czytaniach 
projekt ustawy o zmianie ustroju pieniężnego 
przez wprowadzenie 5-złotowych biletów 
skarbowych. Następnie Komisja przyjęła w 
trzeciem czytaniu również na podstawie refe- 
ratu pos, Manaczyńskiego projekt ustawy, 
zmieniającej system monetarny w kierunku 
wprowadzenia srebrnych monet 5-złotowych. 
Z kólei pos. Frostig (Koło żyd.) zreferował 
wnioski dotyczące opłat za paszporty zagrani- 
czne i wogóle sprawy ograniczeń wyjazdów 
zagranicę. Na wniosek pos. Manaczyńskiego 
dyskusję odroczono, aby dać możność człon- 
kom Komisji dokładnego zapoznania się z 
kwestją. Inne punkty porządku dziennego 
spadły. 

Z KOMISJI WOJSKOWEJ. 


Komisja na wczorajszem posiedzeniu miała 
przystąpić do dalszych obrad nad ustawą o na- 
czelnych władzach obrony Państwa, w szczegól- 
ności do rozdziału, dotyczącego kompetencji na- 
czelnego wodza i Ministra Spraw Wojskowych. 
Przed porządkiem dziennym pos. Kościałkowski 
(Klub Pracy) wniósł o odroczenie posiedzenia ze 
względu, że do rozdziału, jaki ma być rozpatry- 
wany, został zgłoszony cały szereg poprawek; po- 
prawki te jednak nie zostały rozdane na piśmie. 
Pos. Miedziński (Wyzw.) wystąpił bardzo ostra 
przeciwko Min. Spr. Wojsk. z powodu jego nie- 
obecności na Komisji, poczem postawił wniosek 
o zawezwanie Ministra. Po oświadczeniu ppułk. 
Petrażyckiego, który stwierdził, że Minister i tak 
zamierzał wziąć udział w obradach Komisji, o ile 
ta zajmowałaby się sprawą kompetencji, wnicsek 
pos. Miedzińskiego znaczną większością głosów 
odrzucono. Następnie głosowano wniosek pos. Ko- 
ściałkowskiego, który przyjęto. Wobec tego po- 


siedzenie odroczono, 


INTERPELACJA. i 


Poseł tow. Szczerkowski zgłosił interpe- 
lację w sprawie zagadkowej śmierci w komi- 
sarjacie policji w Łodzi robotnika gazowni 
Franciszka Grzegorczyka. (O sprawie tej pi- 
saliśmy w „Robotniku”'). 
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KRONIKA 
POLITYCZNA. 


ZAOPATRZENIE EMERYTALNE. 


Min. Spraw Wewn. zawiadomiło podległe 
sobie organy, iż w myśl rozporządzenia Min. 
Skarbu, zaopatrzenie emerytalne oraz zaopa- 
trzenie wydawane przez Skarb weteranom, 
inwalidom wojennym, względnie osobom po 
nich pozostałym, oraz dary z łaski wypłacane 
będą, poczynając od maja aż do dalszego za- 
rządzenia, w takiej samej wysokości w jakiej 
były wypłacane w kwietniu, (—). 

PRZYJAZD PARLAMENTARZYSTÓW ANGIEL- 
SKICH. 


Dnia 29 b. m przybywa do Warszawy wycie- 
czka grupy ekonomicznej parlamentarzystów an- 
śielskich w liczbie 9 osób. 

Cel przyjazdu to zbadanie naszych stosunków 
gospodarczych. 

W Warszawie wycieczka parlamentarzystów 
angielskich zabawi trzy dm. Oprócz Warszawy, 
wycieczka zwiedzi następnie Wilno, Białowieżę, 
Lwów, Zagłębie naftowe, Kraków, G. Śląsk, Za- 
głębie Dąbrowskie, Częstochowę, Łódź, Poznań 
Toruń, Bydgoszcz, Grudziądz i Gdynię. 
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Waszyngton, 27 maja. (PAT.) „United 
Press' donosi: Prezydent Coolidge oświad- 
czył gotowość wysłania obu amerykańskich 
okrętów powietrznych „Shenandoah“ i „Los 
Angelos" w charakterze ekspedycji ratun- 
kowej dla odszukania Amundsena, pod wa- 
runkiem, że rzeczoznawcy uznają, iż tego 
rodzaju ekspedycja da się uskutecznić, Se- 
kretarz marynarki Wilbur oświadczył 
dziennikarzom, że poprosi o pozwolenie 
wysłania obu okrętów tylko wtedy, jeżeli 
rząd norweski na to się zgodzi. Jednakże 
już obecnie opracowywany jest projekt eks- 
pedycji, albowiem dopiero po upływie iy- 
$odnia okręty będą gotowe do podróży. 


Londyn, 21 maja. (PAT). Jak dono- 
szą do Biura Reutera z Los Angelos, do e- 
kspedycji ratunkowej, śpieszącej z pomocą 
Amundsenowi, zgłosił swój akces Erik Nel- 
son, oficer armji amerykańskiej, znany z 
lotu dookoła świata. Hammer, który orga- 
nizuje tę akcję, wyraża powątpiewanie, 
aby Amundsen — jeśli przypuścić, że hy- 
droplany wskutek burzy doznały uszkodzeń 
— mógł dotrzeć na saniach do Grenlandji. 

Londyn, 27 maja. (PAT.) Badacz po- 


larny Algarsen, którego statek powietrzny 
„tsland” znajduje się w Liverpoolu, pole- 
cił przyspieszyć przygotowania do lotu do 
bieguna północnego, w celu przyjścia z po- 
mocą Amundsenowi. Algarsen, który jest 
współzawodnilkiem Amundsena, sądzi, w 
przeciwieństwie do Amundsena, że do lotu 
do bieguna północnego nie nadaje się samo- 
lot, lecz sterowy statek powietrzny. 


USPOKAJAJĄCE OŚWIADCZENIE 
NANSENA. 


Berlin, 27 maja. (PAT.) „Morgenpost 
donosi z Oslo, że wbrew ogólnym obawom, 
Nansen oświadczył, iż niema najmniejszych 
powodów do zaniepokojenia z powodu opó- 
żnienia się ekspedycji Amundsena, Opóź- 
nienie kilkodniowe nie ma znaczenia, gdyż 
mogły zajść nieprzewidziane okoliczności. 

Oslo, 21 maja. (PAT), Dzienniki: tu- 
tejsze donoszą, że pogoda w Kingbay po» 
prawiła się. Wedle innych informacji, sio- 
stra Amundsena oświadczyła, iż brat jej 
przed odjazdem prosił, aby nie niepokoiła 
się o jego los przed jesienią 1925 r., ponie- 
waż powróci on, być może, przez Alaskę. 


Stracenie zamachowców sofijskich 


Sofja, 27 maja. (PAT.). Dziś rano nastą- 
piło publiczne stracenie Friedmanna, Kojewa 
i Zadgórskiego. 

Sofja, 27 maja. (PAT. W procesie prze- 
ciwko oskarżonym o ukrywanie sprawców 
zamachu na katedrę zapadł wyrok, na mo- 


cy którego Pesriczemlew, Leger i Nikołowa 
skazani zostali na karę śmierci, Legerowa 
na dożywotnie więzienie, gdyż sąd uwz ile- 
dnit okoliczności łagodzące, wreszcie Mal. 
let — na zamknięcie w wiezieniu na prze- 
ciąg 18-tu miesięcy. 


Sprawa 8-godzinnego dnia pracy 
OŚWIADCZENIE FRANCUSKI EGO MINISTRA PRACY. 


Genewa, 27 maja. (PAT.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Międzynarodowej Kon- 
ierencji Pracy minister pracy  Durafour 
przedstawił stanowisko Francji w sprawach 
ubezpieczeń społecznych i Ś-godzinnego 
dnia pracy, oraz scharakteryzował francu- 
ski urojekt ubezpieczeń społecznych, opar- 
ty na zasadzie obowiązkowego udziału w 
ubezpieczeniach w równej mierze ze stro- 
ny pracodawców, jak i robotników. Oma- 
wiając następnie sprawę ratyfikacji kon- 
wencji, dotyczącej 8-godzinneśo dnia pra- 
cy, minister oświadczył, iż Francja zapro- 
wadziła już w kwietniu 1919 r. w zwykłej 
drodze ustawodawczej 8-godzinny dzień 
pracy; w ubiegłym roku rząd złożył w par- 
lamencie projekt ustawy, ratyfikującej od- 


| 


nośną konwencję waszyngtońską, jednak- 
że — zdaniem mówcy — rząd popełniłby 
krańcową niedyskrecję wobec państw, któ- 
re dążą do przeprowadzenia ratyfikacj; tej 
konwencji, gdyby wszczynał w parlamencie 
dyskusję co do zasad konwencji o 8-godzin* 
nym dniu pracy w tej samej chwili, gdy in- 
me państwa, ożywione tą samą dobrą wolą, 
co i Francja, usiłują uregulować te kwe- 
stje w drodze wzajemnego porozumienia, 
Minister wyraził wreszcie nadzieję, iż ze- 
branie _ przedstawicieli _ poszczególnych 
państw śdbądzie się dostatecznie szybko i 
da wyniki dostatecznie decydujące, aby 
izba francuska mogła ratyfikować konwen- 
cję jeszcze podczas obecnej sesji 


Wojna Francji z Abdel-Kerimem 
SPRAWA OPERACJI MAROKAŃS KICH W IZBIE DEPUTOWANYCH. 


Paryż, 21 maja. (PAT.) Izba deputo- 
wanych przystąpiła dziś do dyskusji nad 
interpelacjami w sprawie Marckka. Socja- 
lista Renaudel sądzi, iż dbecna poważna 
chwila może wywołać komplikacje dyplo- 
matyczne. Na Abdel - Krima należy wy- 
wrzeć nacisk zzewnątrz. Zdaniem mówcy, 
z jednej strony zaangażowane są w tej grze 
interesy kapitalistów, z drugiej zaś strony 
istnieje nacisk bolszewików. Stronnictwo 
socjalistyczne nie domaga się ewakuacji 
Marokka, nie chce jednak, aby kraj został 
wciągnięty w wojnę, która mogłaby trwać 
czas nieokreślony. 

SOCJALIŚCI MAJĄ ZAUFANIE DO 
POLITYKI RZĄDOWEJ. ł 

Paryż, 27 maja, (PAT.) Socjaliści zje- 
dnoczeniowi przyjęli znaczną większością 
porządek dzienny, wyrażający zaufanie dla 
polityki rządowej w Marckku. 

WEDŁUG BRIANDA, FRANCJA NIGDY 
NIE POPIERAŁA ABDEL-KRIMA. 

Paryż, 21 maja. (PAT.) W izbie depu- 
towanych w odpowiedzi na interpelację ko” 
munisty Berthona, który twierdził, iż w ro- 
ku 1923 bawił w Paryżu brat Abdel - Kri- 
ma, Briand oświadczył między innemi: 
Jest obowiązkiem zarówno Francji, jak i 


; 


Hiszpanji, iść razem ręka w rękę, gdy cho- 
dzi o likwidowanie ewentualnych incyden- 
tów, mogących powstać w jednej lub dru- 
giej strefie. Gdybyśmy wobec kłopotliwej 
sytuacji, w jakiej się znajdowała Hiszpa- 
nja, wszczęli rokowania zh szczepami, wro- 
go usposobionemi ec Hiszpanii, Popeł- 
nilibyśmy czyn zły. Briand dodał, iż, obej- 
mując ostatnio swój urząd, zastał w mini- 
sterjum spraw zagranicznych dokumenty, 
kategorycznie zaprzeczające istnieniu jąkie- 
gokolwiek kontaktu z Abdul - Krimem; po- 
zatem marszałek Lyautey ogłosił również zę 
swej strony zaprzeczenie o wiarogodności 
tórego Hiszpanie mają możność przekonąć 
się. 

MOBILIZACJA WOJOWNIKÓW MĄ. 
ROKAŃSKICH. 

Fez, 21 maja. (PAT). — Jak donoszą 
Abdel-Krim ustalił dla każdej wioski ilość 
wojowników, którzy mają pójść na front 
pod karą masowych egzekucji. 

BRAK ŻYWNOŚCI. 
Fez, 21 maja. (PAT). Według wiado. 


mości, pochodzących y Tangeru, na teryto- 
rjum szczepu Djebal i Rif panuje dotkliwy 
brak środków żywności. 


- Katastrofa w kopalni węgla 
50 GÓRNIKÓW ZASYPANYCH. | 


Londyn, 27 maja. (PAT.). Reuter. Dono- 
szą z Raleigh (w północnej Karolinie) o kata- 
strofie wybuchu w jednej z kopałń węśla w 
Sanford, należącej do Carolina Coal Compa- 
ny. Wybuch miał miejsce dzisiaj około połu- 
dnia. Zasypanych jest około 50 górników. 
Akcja ratunkowa jest o tyle utrudniona, że z 


O pawa mniejszości narodowych na Litwie 


Gdańsk, 27 maja. (PAT.) „Baltische 
Presse" donosi z Kowna: Litewski minister 
oświaty Jokanas oświadczył wobec przed- 
stawicieli prasy, że jest przeciwnikiem o- 
graniczania autonomii szkół mniejszości na 
rodowych. Minister nie ma nic przeciwko 
temu, aby w szkołach mniejszości narodo- 
wych wykładano nadal w języku danej 
raniejszości. Wreszcie minister wyraził na- 


| 


szybu, gdzie wybuch miał miejsce, wydoby- 
wają się ciągle gęste obłoki śryzącego dymu, 
Z pierwszą pomocą pospieszyli dwaj górnicy, 
zaopatrzeni w maski przeciwgazowe, musieli 
jednak szybko wycofać się z miejsca katastro- 
fy. Dopiero liczniejsza ekspedycja ratunkowa 
wydobyła na wierzch 6 zabitych górników. 


dzieję, że sejm litewski odrzuci ustawę 
szkolną, naruszającą prawa mniejszości na- 
rodowej. 


Oświadczenie litewskiego ministra o- 
światy podyktowane zostało widocznie 
względami na zagranicę, która projektowa- 
ną ustawę szkolną na Litwie, ograniczają 
cą prawa mniejszości narodowych w dzie- 
dzinie kulturalnej j oświatowej, przyjęła z, 
powszechnem oburzeniem. 

„Baltische Presse" donosi dalej, że 
akcja protestacyjna przeciwko zamierzonej 
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EES Nr. 146 E ROBOTNIK, SANSS Nr. 146 C E ROBOTNIK, czwartek, dnia 28 maja 1925 r. 


przez rząd litewski ustawie szkolnej zata- : 
cza coraz szersze kręgi. We wszystkich 
wo litewskich odbyły się zgromadzę- 

zwołane przez mniejszości we, 
= pęta uchwalono ręzolucje, protestu- 
jące przęciwko wprowadzeniu tej ustawy. 
Mniejszości narodowe w swojej akcji znaj- 
dują do pewnego stopnia poparcie ze stro- 
ny części nauczycielstwa litewskiego. 


Otwarcie pawilonu polskiego na wystawie 
parysk ej 


Paryż, 21 maja. (PAT). Pawilon pol- 
ski na Międzymarodowej Wystawie Sztuki 
Dekoracyjnej, który zwiedził wczoraj pre- 
zydent republiki Doumergue, został dzisiaj 
oficjalnie otwarty przez ambasadora Chła- 
powskiego w obecności komisarza general- 
nego wystawy, Ferdynanda Davida, dyrek- 
tora sztuk pięknych, Pawła Leona, komisa- 
rza sekcji polskiej, Grzegorza Warchałow- 
skiego, personelu ambasady oraz wielu oso- 
bistości ze świata literackiego i artystycz- 

ae. wreszcie wybitnych przedstawicieli 
onji polskiej, 

Przemówienia wygłosili: Grzegorz 
Warchałowski, Ferdynand David oraz am- 
basador Chłapowski, który w imieniu rzą- 
du republiki polskiej oświadczył, że pawi- 
lon jest otwarty. Górale, którzy przybyli 
specjalnie na wystawę wraz z muzyką, wy- 
wołali ogólny podziw swemi malowniczemi 
kostjumami oraz tańcami, które cieszyły 
się wielkiem powodzeniem. 


Proces zabójców Sirdara 


Londyn, 21 maja. (PAT). — Wczoraj 
rozpoczął się w Kairze proces przeciwko 9 
egipcjanom, oskarżonym o udział w zamor- 
dowaniu Sirdara, Były poseł, zwolennik 
Zaglula, Mamsur przyznał się do winy. In- 
mi oskarżeni zaprzeczają zarzutom, 


Wybuch arsenalu w Mukdenie 


Berlin, 27 maja, (PAT.). Pisma donoszą, 
że arsenał wojskowy w Mukdenie wyleciał w 
powietrze. Wszystkie budynki w promieniu 
jednego klm, zostały zburzone. Około 300 o- 
= straciło życie. Przyczyna eksplozji nara- 
e nieznana. 


Hofyraniew kongo P. E N. (bu 


Paryż, 27 maja. (PAT). — Onegdaj i 
wczoraj © ał się kongres międzynaro- 
dowy P. E, N. Clubu obejmującego szereg 
grup, pisarzy i literatów, między nimi klub 
polski, założony przez Żeromskiego. Polska 
jest reprezentowana na kongresie przez 

oya, Iwaszkiewicza oraz Zygmunta Zale- 
skiego. Przewodniczącymi kongresu są: 
Galsworthy, Pirandello, Jules Romain, 
Vilimette, Duhamel, Valery, Unamuno, 

Bunin, Remizow i niemiec, Henryk Mann. 

omisja, zajmująca się sprawą tłumaczeń, 
w której uczestniczyli również delegaci pol- 
scy, postanowiła ustalić repertuar dzieł ka- 
żdego narodu, które nadawałyby się do tłu- 
maczenia, oraz udzielać sobie wzajemnie 
danych o pisarzach - tłumaczach. Kongres 
został zakończony bankietem, w którym 
wzięło udział z górą 200 osób. 


— Przeciwko zięciowi Eberta attache dr. Jac- 
nicke wdrożonc śledztwo dyscyplinarne, ponieważ 
Jaenieke w pewnym hotelu na Capri wpisał do 
księgi następujące słowa: „W tym domu zapom- 
nieliśmy, że Hindenburg jest prezydentem Nie- 
miec”, Dr. Jaenicke został zawieszony w czyn- 
nościach służbowych aż do ukończenia stw 
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Głosy czytalisków. 


Skarga inwalidów wojennych ze szpitala 
w Modlinie. 


Inwalidzi wojenni, chorzy na $ruźlicę, a prze- 
bywający na kuracji w szpitalu w Modlinie, proszą 
o zmianę lokalu, gdyż oddział zakaźny znajduje 
się w odległości 10—18 kroków od stajen taboru 
szpitala, baterji artylerii, oraz — śmietnika, Rów- 
nież chorzy proszą aby dawano im przadpisane 
przez st. ordynatora dodatkowe jadło, jak: jaja, 
masło, mieko jtd. 

Ordynator nasz. major Bakun, otacza nas bar- 
dzo troskliwą opieką, ale komendant szpitala nie 
interesuje się chorymi. Na naszym -oddziale nie 
widujemy go całemi miesiącami; niema więć mo- 
'wy o tem, aby stwierdzał sam, czy czego nie po- 
Hige ag 
Gdy jednak przyjeżdża do nas szef EI aa 
ajemy smaczny obiad i wszyst- 
i orez dba się o to, aby po- 
naszę wyglądało czysto i ładnie. Ale 
stan taki trwa nie dłużej, niż jakieś 10 dni po przy- 
jeździe komisji sanitarnej — potem wracają po- 
przednie porządki 

Gdy chory poskarży się komisji 
jest później szykanowany przez p. komendanta 
szpitala. Zdarzył się np. taki fakt, że gdy inwali- 
'dzi zwrócili się z zażaleniem, p. komendant zączął 
1m śrozić „odemnie zależy zmniejszenie wam ren- 


ŁY - 


(Wydaje nam się. że postępowanie p komen- 


danta szpitala w Modlinie wobec chorych inwali- 
dów wojennych nie jest właściwe. 


Inwalidzi wojeuni, 


— DET o DA 
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sanitarnej: | 
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Związku Handlowców, odbędzie się dla członków 


Ruch robotniczy. 
Z życia partji. 


DO WSZYSTKICH KOMITETÓW PARTYJ- 
NYCH I WYDZIAŁÓW KOBIECYCH P, P, S, 


W wykonaniu uchwały Rady Naczelnej z 
dnia 30-go marca w sprawie zwołania 
Ogólnokrajowej Konferencji Kobiet P. P. S., 
Centralny Komitet Wykonawczy w porozu- 
mieniu z Ceniralnym Wydziałem  Kobiecym 
postanowił zwołać Konferencję Kobiecą w dn. 
31-ym maja i 1-go czerwca b. r. w Warsząwie. 

Porządek dzienny, oraz wskazówki doty" 
czące wyboru delegatek na Konierencję Ogól- 
nokrajową Kobiet, zostały zakomunikowane 
Komitetom Partyjnym i Wydziałom Kobiecym 
za pośrednictwem okólnika Sekretarjatu Ge- 
'neralnego C, K. W. P. P. S, 

Prezydjum C. K, W. P. P, 8. 
Centralny Wydział Kobiet P. P, $. 


Towarzystwo Klubów kobiet pracujących 
urządza w sobotę, dn, 30 b. m.. o godz, 7-ej 
wiecz., przy ul. Wareckiej 7, II piętro „Wie- 
czór pieśni” z odczytem ob. Tadeusza Majz» 
nera. Po odczycie herbatka. Wejście 1 złoty. 
Kluby zapraszają delegatki, które  przyjeż- 
dżają na Konferencję Kobiecą. 


Do Towarzyszek - delegatek na ogólnokrajo- 
wą Konierencję kobiet, 
Towarzyszki - delegatki wybrane na O- 
gólnokrajową Konferencję Kobiet, winny po 
nrzyjeździe do Warszawy, zgłaszać się do 
Wajszawskiego O. K. R. (AL Jerozolimskie 6). 
Centr. Wydz, Kobiecy P. P. S, 


W czwartek, dn, 28 b. m, 


Dzielnica Starówka, O godz. 7-ej wiecz. 
w lokalu dzielnicy, Rycerska 4/6, odbędzie się 
konferencja dzielnicowa. 

Dzielnica Marymont, O godz, 7 wiecz. w io» 
kalu przy wl. Marymonckiej 40, odbędzie się po. 
siedzenie komitetu dzielnicowego 

Odwołanie, Ogólne zebranie ma dz. N.-Brudno 
nie odbędzie się. 

Koło Tramwajarzy PPS. O g. 5 w lokalu dziel- 
nicy Jerozolimskiej, Chłodna 41, odbedzie się ze» 
branie Koła 


w piątek, dn, 29 b. m. 

Dzielnica Śródmiejska o godz. 7 w lokalu dziel. 
nicy, AL Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze- 
nię komitetu dzielnicowego. 

Otwarcie Koła Młodzieży T, U. R. przy dziel- 
nicy Śródmiejskiej odbędzie się dn. 29 b. m. o 
śodz 7%. 

Dzielnica Powązki. O godz. 7 w lokalu dziex 
nicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków: dzielnicy, . 

Dzielnica Praska o godz. 7 w lokalu dzielnicy, 
Brukowa 29, odbędzie się pe zebranie człon- 
ków dzielnicy. 

Komisja: Finansowa, o godz, 6 wiecz, w lo- 
kalu OKR, (Al, Jerozolimskie 6) odbędzie się po- 


siedzenie Komisji Finansowej. 


Tow. Domosławski proszony jest o przybycie 
do Sekretarjatu Generalnego C, K, W. PPS, w dn. 
29-ym b. m. o godz. fi-ej lub 12-ej rano, 


Ruch zawodowy. 


Odczyt p. Ł. ; je Szkolnictwa Handlowego 
w Polsce“ p. Byszewskiego wizytatora szkół han-- 
dlowych M, W: R. i O. P., urządzany staraniem 


i gości w czwartek dnia 28 b, m. w lokalu Związ- 
ku, Sienna 16, o godz. 8. wiecz, 

Ze Zw. Zaw. Rob. Przem, tytuniawego, Zw; 
Zaw. Roboinic 4 Robotników Przemysłu tytunio- 
wego w Polsce (oddział w Warszawie), przeniósł 
się do nowego lokalu przy ul. Dzielnej 95 (Le pię- 
tzo, wejście z podwórza). 

Sekretarjat oddziału warszawskiego ¿ czynny 
jest co dzień od (godz. 3% do 6 wóeczorem z wy- 
jątkiem niedziel ; świąt. 

(W godzinach przedpoludniowych PA RA AERA 
oddziału warszawskiego czynny jest w lokalu Głó+ 
vnego Zarządu Zw. Zaw. Robotnie ; Robotników 
Przem, Tyt. przy ul. Wareckiej Ne, 7 (2-ie piętro), 
w godz. od 9 rano do 2 popoł. 

Zainteresowani winmi zgłaszać się do Związku 
w wymienionych godzinach. „Zarząd. 


Ruch kult.-oświatowy. 


Związek Niezal, Mtodzieży Socjalist, Jutro o 
godz. 8-ej wiecz., w. lókaju TUR. (AL Jerozolin= 
skie 6) odbędzie "się posiedzenie Komisji Waka- 
cyjnej. Wstęp wolny dla członków Związku. 

Walne Zgromadzenie Ogólne Tow, Klubów 
Kobiet Pracujących odbędzie się dn. 28 (czwar- 
tek) o godz. 19 .przy ul. Grzybowskiej 51. 


"Z. N. M, S. W czwartek, o godz. 5 odhogzg 
się zebranie zarządu Z, N. M. S. u tow, ohna, x 
Sienkiewicza 3, ~—-> " 


Koło Młodzieży MrS W czwartek, 
dn 28-go maja r. b. o godz. 7 wiecz. w lokalu 
Dzielnicy PPS. (Słodowiec — Marymoncka 40) tá 
dr. Haupe wygłosi II-gi odczyt cyklowy na temat 
„Sprawa kooperacji Apna ; teaa staw- 
cie się licznie, 

ODDZIAŁ WARSZAWSKI EAG UPR: ARA 
AL Jerozlimskić 6 m. 4. Sekretarjat czynny 5—7.p.p, 

Zebranie Zarządu Głównego T. U. R. Dn. 
28 b. r. (czwartek), o godz. 6.30 w lokalu. Z. 
P.P. S. (Sejm), odbędzie się zebranie Zarzą- 
du Głównego T. U. R. Na porządku dziennym: 


Międzynarodowe szkoły robotnicze zagranicą. 
Sprawy bieżące. 


powrócił. 


Michał Urbański 


Urzędnik Starostwa Skierniewickiego 


_po krótkich cierpieniach zmarł w Skierniewicach dnia 
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26 maja 1925 r., przeżywszy lat 48. 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kaplicy na Powązkach w piątek dnia 29 b. m. 
o godz, 9:ej i pół rano, po skończeniu którego nastąpi wyprowadzenie zwłok na 
i cmentarz miejscowy do grobu rodzinnego. 


O czem zawiadamia kolegów i życzliwych pamięci zmarłęgo 


Radjo - Koncert, -Siaraniem Radjo - Klubu 
Warsz. Wydz. Młodzieży T, U. R. zostanie zorga» 
nizowany koncert w firmie „Radjo” Wilcza 9a w 
czwartek dn 28-g0 maja o godz. 8,30 wiecz. Bilety 
w cenie 50 groszy na miejscu, 


Uczestnicy wycieczki nad Dolną Wisłę — ba- 
czność, Wszyscy zapisani na wycieczkę nad Dolną 
Wisłę winni.wpłacić resztę należności do dnia 29 


„maja t-f. do piątku w Sekretasjacie Oddz. Warsz. 


T. U, R. w godzinach urzędowania. Wyjazd w so- 
botę da, 30 maja. Zbiórka o godz. 10:15 wieczo- 
rem (punktualnie) w hali Dworca Głównego Odja- 
zdoweś? koło Księgarni T-wa „Ruch”. 


+05; 


Zycie gospodarcze. 
Notowania giełdy warszawskiej 


Dol. Stan. Zjedn. za* 1—5.18 i pół 
Franki francuskie za 100—25.02 
Funty angielskie za 1—25 27 
Floreny holend. za 100—208 85 
Kor. czesko—słow. za 100 — 15.41 
Franki szwajc. za 100—100.57 
Korony austrjac, za 100 000—73.18 
Liry włoskie za 100—20 62 

Franki belgijskie za 100—25.75 


buljon w kostkach 


umożliwia przygotowa- 

nie posilnych zup, 

smacznych jarzyn i ro- 

sołów bez mięsa 
i tłuszczu. 


Sy Prosimy uważać dokładnie na napis 


MAGGI. 


Dr. P. Pręgowski 
Wilcza 26. tel.: 127-77. 


KRONIKA. 


(według diay Państw, Instytutu Meteorolog.) 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 250, majniższa 110, W Zakopanem rano 


| tempęrąturą 110, chmurno, maximum onegdaj 150, 
minimum z nocy 60, opad za dobę 9 m m. 


Przypuszczalny „przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: w większej części kraju ciepło, dość po- 
godnie, słabe wiatry lokalne, później wzrost za- 
chmurzenia; na południu zachmurzenie duże, skłon- 
ność do burz, możliwy deszcz. 


Bezpłatne przekatanie placu Politechnice. Po- 
litechnika «warszawska za pośrednictwem okręgo- 
wej dyrekcji robót publicznych, mając możność 
przystąpienia do budowy gmachów instytutów ae- 
rodynamicznego, elektrotechnicznego i technologii 
chemicznej zwróciła się do magistratu z prośbą o 
przekazanie na ken cel przyległego placu miejskie- 
40, ograniczonego ul Nowowiejską, Topolową i 
Koszykową, zajętego obecnie pod plantacje miej- 
skie: Władze miejskie zgodziły się uczynić zadość 
SER Politechniki. 


4 Nowy zctzklad pociągów. Dyrekcja Kolei Pań- 
stwowych podaje dą wiadomości, że poczynając od 
dnia 5 czerwca wszystkie pociągi wyprawiane bę- 
da; zę ewych stacji początkowych według nowego 
rozkładu. Przejście zaś pociagów dwudniowych od 
starego do nowego rozkładu dokonane zostanie w 
końcu doby. 4 czerwca i.na początku doby 5 czer- 
wcą ratb -w porządku następującym: 


| 74. Linja Warszawa - Szcizakotwa. ` 


Poe, Nr 3-do Krakowa pierwszy raz odejdzie 
o godz. 18,15 z dworca Głównego w Warszawię 4 
czerwca, 
Poc Nr. 13, odchodzecy z dworca Głównego 
w Warszawie o godz, 20.55 do Krakowa, w dniu 
4 czerwca odejdzie z tegoż (dworca o godz. 21,25 
Poc. Nr. 17, odchodzący z dworca Głównego 


| 
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Żona. 


w Warszawie o godz. 23.35 do Tarnobrzega, odej- 


dzie z tegoż dworca w nocy z 4 na 5 czerwca © 


godz., 0.08, 

Poc. Nr.457 odchodzący z dworca Glównego 
w Warszawie o godz 18.15 do Grodziska, w dniu 
4 czerwca odwołuje się, 

Poe Nr. 47, odehodzący z dworca Głównego 
w Warszawie o godz. 20,20 do Grodziska i poc. 
Nr. 37, odchodzący z tegoż dworca o godz, 23.15 
do Żyrardowa, w dniu 4 czerwca odwołuje się. 
Wzamian tych poźiągów odejdą z dworca Głów= 
nego 4 czerwca poc. Nr. 25-a o godz, 20,30 do 
Sk eraieyio i poc Nr, 139 o godz, 2330 ido Pe, 
SZKOW 


2. Linja Wajszajwa - Toruń. 


Poc. Nr. 403, odchodzący z dworca Głównego 
w Warszawie o śodz. 23,45 do Poznania, w dniu 4 
czerwca odejdzie z teśoż dworca o godz. 23.40. 

Poc. Nr 415, odchodzący z dworca Głównego 
w Warszawie o godz. 23.00 do Bydgoszczy, odej- 
dzię z tegoż dworca w nocy z 4 na 5 czerwca o $ 
01. 


Poc. Nr. 501, odchodzący z dworca Głównega 
w Warsząwie o godz. 21.25 do Zbąszynia, odejdzie 
z tegoż dworca w dniu 4 czerwca o godz. 21.10. 
Poe, Nr 513, odchodzący z dworca Głównego 
w Warszawie o godz, 18.00 do Poznania, w dniu 
4 czerwca odejdzie z tegoż dworca o godz, 1850, 
Następne linje podamy w numerze jutrzejszym. 
Otwarcie Wystawy Psów. Oficjalne otwarcie 
Wystawy Psów: w lokalu, Bagatela 3, w obecności 
przedstawicieli instytucji państwowych i społecz 


nych, prasy i in nastąpi 30 b. m. o godz, 7 wiecz. A 


Otwarcie Wystawy dla zwiedzania przez publicz- 
ność odbędzie się następnego dnia t. j- o godz, 
9% rano. Wystawa trwać będzie 3 dni. 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


Koła Poko- Czukkogó podaje do 00 


Zarząd 
wiadomości członków, że dn 29 b. m. o godz. 8 


"Str. 5 EM 
i 


a nry EVER NT- CEES SEIT 


TP, 


P> 


Ha RAE 


si 
k 
A 


4 
+ 

s 
4 


wiecz w Stow. Nauczycielstwa Polskiego, Bracka Bi 


18 odbędzie się Ogólne Zebranie Kola z programem _ 
litęracko +- wokalnym. 


Z Koła Polsko - Włopkiego im, Lęcasrda 
Vinpi, Z powodu przyjazdu do Warstwy prof, 
Gatto z Rzymu, sekretarza Instytutu Eur 
Wschodniej, redakltora miesięcznika „L'Europa 
rientale", włoskiego tłomacza Reymonta, Koło Goło: 
sko - włeskie im. Leonarda da Vinci wrządzą ze-. 
branie towarzyskie we czwartek dn. 28 
Tow. nauczycieli szkół średnich i wyższych (Brac- 
ka 18, m. 4) o godz, 8-ej wiecz. F 


Zabząd Polsk, Zzłw. Zw, Driogistów, Świętdkatzy- 
ska 15 w dn. 29 b. m. (piątek) o godz. 8 wiecz zwo- 
luje II kwartalne zebranie członków. 


Refqrat o dochodowym. W piątek, dać 
29b. m, a z. 8 wiecz,, „Awiw Aj , prze”. 
wodniczący Sękcji Buchalterów £ Zw. w, Prac, w, 


Handlowych, WO i Biuro yeken st, 
Warszawy {Sienna 16) 
chalterów referat o „Podatku dochodowym", Pe - 


referacie dyskusja i odpowiedzi na zadane pytania. 
ZABAWY. i 


Zabawa dla dzieci i młodzieży w Dolinie 


W niedzielę, dn. 31 b, m. o godz. sg 


3-ej odbędzie się w Dolinie Szwajcarskiej pierwsza 
w sezonie zabawa dla drieci i odzieży p. n 
„Święto wiosny“ na rzecz obozów: letnich dla hąr-. 
cerzy. Na (program złożą się: pantomina dzięcię- 
ca, występ Henryka Małkowskiego, pary baleto- 
wej, zespołu dziecięcego, 11-letniej Feni, chóry, or- 


sq A 


łosi specjalnie dla bu- 


h 
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rm 


kiestra 36 pułku, loterja, kosze akcie N imnó- 


stwo niespodzianek 


WYPADKI. 
Z głodu. -Na ul. Kopernika przed domem Nr. 


10 zachorował nale 35-letni Antoni Husarski, bez 


zajęcia. Lekarz Pogotowia stwierdził wycieńcze- 


nie z głodu i, po udzieleniu pomocy, chorego po- 


zostawił na miejscu. 


Arepytowanie iałszezy banknatów 20-złoto- 
wych. Onegdaj do rejenta Nieznańskiego w Wart 
sząwie zgłosił się wraz z siostrą swą, Swmą. Morda 
Gold, zam, w Pruszkowie. Wizyta miała na celu. 
wykupienie zaprotestowanego 
wyjętemi pieniędzmi p. Nieznański dostrzegł fat- 
szywy banknot 20-złotowy, O odkryciu zawiado-, 
miono XII kom. P, P., skąd przybyło dwóch funk- 
cjonarjuszów pol. Goldów zatrzymano i osadzono w 
areszoże, a jednocześnie polecono telefonicznie po- 


weksłu. Pomiędzy: 


sterunkowi policji w Pruszkowie, aby zarządził re- 


wizję w mieszkaniu aresztowanych, Rewizja wy- 
dała nadspodziewane rezultaty. Znaleziono kom- 
plet pomocniczych narzędzi, używanych przy fał- 
szowaniu pieniędzy, oraz 262 sztuki papieru ze zna. 
kami wodnemi. | 

Zamach na składy naity i benzyny. Nocy 
wczorajszej do szeregówća, 
przy państwowych składach nafty i benzyny przy 
uj, Wawrzyszewskiej Nr. 8 ip. t, Naft” na Woli, 


zbliżyło się trzech nieznanych mężczyzn, którzy 3 z SA ł 
odleglości 15 metrów dali kilka strzałów rewolwe= i 
rowych. Wartownik odpowiedział kilkoma strza+ © 


jami z karabinu, lecz napastnicy rzucili się place 
kiem na ziemię Na odgłos strzałów nadbiegło z 
warty kilku żołnierzy, jednocześnie zawiadomiony 
22-gi komisarjat wysłał na miejsce kilku posterun- 
kowych. W wyniku obławy 


stójącego na warcie! EE 


zdołano zatrzymać sią x 


bebechy "4. 


ai 
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dwóch napastników, trzeci — korzystając z ciem- | 


ności — zbiegł. Po przyprowadzeniu do komisarja- 
tu okazało się, że są to: Xazimierz Pazio, stary za- 
wodowy złodziej któremu odebrano rewolwer, 
drugi zaś Stanisław Augustyniak, również znany 
policji opryszek. Badani przez policję jplątali się w 


| zeznaniach, przyczem Pazio twierdził, że wyrwał 


rewolwer Augustyniakowi, w chwili gdy ten strze- 
łał do wartownika. Ostatni zaś tłomaczy się, że 
rewolwer znałazł w rowie. Augustyniak udawał 
pijanego i chorego na epilepsję, lecz lekarz Pogo- 
towia stwierdził symulację. 

Zastrzelenie wójta. Wójt gm. „Kosice, pow. 
Brzeskiego Stefan Skaliński zamieszkały w osadzie 
Siebryń, gm, Kisorycze, jadąc do urzędu gminnego 
do wsi Czernie zauważył w krzakach dwóch nie- 
zanych ludzi uzbrojonych w karabin i rewol- 
wer. Na widok nadjeżdżającego wójta jeden ze 


sprawców dał strzał z karabinu, lecz chybił. Jed- | 


"nak wójt momentalnie zeskoczył z wozu i dał dwa 
strzały z rewolweru do napastników. Wówczas ci 
dali do wójta powtórny strzał z karabinu ji trafili 
w usta, kładąc igo trupem na miejscu. 


Wypadek samochodowy. Przy zbiegu ul. Wil- 
czej i Al. Ujazdowskicek dorożka samochodowa 
prowadzona przez kierowcę Leona Różańskiego 
przejechała wrysiadającego z dorożki konnej Jana 
Wójcika, kelnera, który uległ potłuczeniu nóg Po- 
szwankowaneśo opatrzyło na miejscu Pogotowie. 


Cmentarzydko przy ul. Nowowiejskiej W 
czasie kopania fundamentów pod budowę państwo- 
wego instytutu aerodynamicznego przy ul. Nowo- 
wiejskiej Nr. 50 robotnicy natrafili w ziemi na spró- 
chniałe trumny zawierające, kości ludzkie. Dotych- 
czas wykopano już znaczną ilość piszczeli i cza- 


szek ludzkich, zapełntając niemi 12 beczek po ce- `: 
mencie. Kości w dalszym ciągu są zbierane, po- | 


czem razem będą przewiezione na cmentarz Bru- 
dnowski Okazuje się, że w (powyższym miejscu 
znajdował się ongi cmentarz katolicki. 

:1000:: 


A sądów. 
Epilog pobicia przez policję. 

Głośna była swego czasu sprawa Lehra, pobi- 
tego przez policję i oskarżonego o kradzież, cho- 
ciaż osoby okradzionej nie ujawniono. Pisał o tem 
wielokrotnie „Robotnik dnia 16 listopada 1920, 30 
listopada 1920, 5 grudnia 1920, oraz Kurjer Poświą- 
teczny dn. 9 grudnia 1921 roku. Dzięki akcji prasy, 
wdrożone zostało dochodzenie przeciwko polieji za 
katowanie, W ciągu dwu lat sprawa była trzykro- 


tnie odraczana, bo policjanci oskarżeni z art 676 | s 
| rowie i artyści spełnili, co do nich należało, bez 


cz IK K. pod różnemi [pozorami nie stawiali się 
na rozprawę. Wreszcie dn. 18 maja r. b. odbyła 
się rozprawa przeciwko jednemu z oskarżonych 


SH policjantów. Świadkowie stwierdzili, że Lehr był 


strasznie bity. Oskarżony policjant Krupiński, któ- 
ry teraz pełni funkcję st. przodownika w pol. śled- 
czej Sekcja Il, przyznał, że bił, ale tylko „kilka 
razy” „i w twarz" oraz „z rozkazu'. Wskutek po- 
bicia Lehr miał wybitych 6 zębów, uszkodzoną 
szczękę, ogłuchł, i ma zrujnowane zdrowie, Proku- 


+ rator z niezrozumiałych przyczyn zrzekł się oskar- 


żenia. Natomiast Sąd Okręgowy (Wydział XIII) w 


X , Warszawie wydał wyrok, mocą którego policjant 


został skęzany na areszt 7-io dniowy, umorzony na 
mocy amnestji, na 100 złotych kosztów sądowych 
i 5 złotych tytułem odszkodowania za uszkodze- 
nie cielesne wynikłe (przez pobicie 
5 złotych! 

Drugi oskarżony ajent policyjny, którego sąd 
nie może odszukać, może się śmiało stawić na roz- 
prawę Tylko — 5 złotych i amnestję. 
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- Program koncertów radiofonicznych 


na czwajtek, 28 maja. 


, Warqząwa (395 m) Godz. 18 — 18.50 — kon- 
cert zespołu orkiestralnego P, T R. pod kier. Ant. 
Adamusa: 1) „Rakoczy“ — uwertura Keler Beha, 
2) śpiew solowy M. Saleckieggo: a) „Serenada" Gal- 
1a, b) „Jakże cię mam (brać, dziewczyno!” Niewia- 
domskiego, c) arja z opery „Dama pikowa” Czaj- 
kowskiego, 3) gra solowa na wiolonczeli Ant. Ada- 
musa: a) Kołysanka „Jocelyn“ B. Godard'a, b) so- 
to wioloncz. z op. „Fiametta" Minkusa, 4) „Margie” 
— fox «rott Davis-Robinsona, 5) „Matulu kochana” 
— mazur Namysłowskiego. Godz. 18.50 — 19 — 


Dodatki: 500 g. mąki, 


Oatkera „„Backinść 
200 g. cukru, 1⁄4 mleka, 2 jajka, białko ubite na pianę, 100 g. 
rodzynek albo usiekanych fig, '|» paczki cukru waniljowego 
Dr. Oatkera i soli do smaku. 


Dokładne przepisy darmo we wszystkich sklepach. O ileby ich zabrakło prosimy zwrócić się wprost do Dr. A. Getkera, Oliwa pod 
Gdańskiem, wzgl. do przedstawiciela Sp. Akc. Lambert i Krzysiak, Warszawa, Niecała 8. 


poon 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. 


1 paczka proszku Br. 
200 g. masła lub tłuszczu roślinnego, 


i 23 czerwca r. b. 


komunikat prasowy Polskiej Agencji Telegraficz- 
nej i biuletyn Państwowego Instytutu Meteorologi- 
czneśc. 

Faryz — Wieża Eiffel (2650 m) Godz. 19 — 
19.50 — koncert orkiestry broadcastingowej 

Pziryż — Radio-Paris (1750 m.) Godz. 14.15 — 
koncert zespołu orkiestralnego; godz. 18.30 — ipro- 
dukcje muzyczno-wokalne. 

Paryż — Petit Parisien (345 m.) Godz. 22 — 
koncert. 

Bruksela (265 m.) Godz 1845 — koncert or- 
kiestry; godz. 22 — arje i pieśni operowe. 

Królewiec (463 *m.) Godz. 16,30 — 18 — mu- 
myka kameralna; godz. 20 — produkcje muzyczno- 
wokalne; godz. 21.15 — koncert. 

Budapeszt (565 m.) Godz. 2010 — koncert or- 


kiestry 
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Teatr i muzyka 


Pizedstawienia teatralne K. M K. A. 


Z 1-go Nr. Biuletynu Kom. Międzyzw. Kult.- 
Artyst. z dn. 1.IV.25 r. wszyscy którzy interesują 


dzieć dokładnie o celach jej i drogach, tudzież ido- 
tychczasowej działalności. Jednem z odgałęzień tej 
pracy jest szerzenie zdobyczy sztuki į kultury przez 
teatr. W tej dziedzinie w ostatnim czasie zrobiono 
dość dużo, pomimo dużych trudności. Uwzględnio- 


no starsze i młodsze pokolenie. Prowadzono mia- 


nowicie, równolegle teatr dla dzieci i dla doro- 
słych, dając ogółem 11 przedstawień w różnych 
Hzielnicach naszego miasta,'1 na prowincji — w 
Częstochowie. 

W ubiegłą niedzielę odbyło się przedstawie- 
nie w Gazowni na Woli. Grano „Mężczyznę“ (Aha- 
swer) G. Zapolskiej, Po 30 próbach młodzi zdolni 
artyści stanęli na wysokości zadania. Organizato- 


zarzutu Widzowie również ocenili te wysiłki, wy- 
rażając w przerwach i po przedstawieniu swe za- 
dowolenie, iż nie przynosi się im surogatu sztuki, 
lecz sztukę rzeczywistą. 

m, 


Teatr Wielki, Dziś o 8-ej wiecz. , Faust" z 
„Nocą Walpurgii* Jutro „Samson į Dalila". 
Ac Teatr Letni. Codziennie „Najszczęśliwszy z 
udzi"'. 

Teatr Narodowy. Codziennie „Spadkobierca". 

Dnia 31 Maja t. į w niedzielę dane będzie raz 
jeden powtórzenie uroczystego przedstawienia ku 
czci 150-lecia istnienia Teatru Narodowego. 

Teatr im, Bog ego. W czwartek 28 b 
m wznawia przedstawienia „Złotego płaszcza", Ce- 
my miejsc dla wszystkich widzów zostały obniżone 
o 40%; tem samem bilety ulgowe uległy zniesieniu. 
Teatr Polski, Codziennie „Nowi panowie". 
„Teatr Mały, Codziennie „Znajomek z Fie- 
e Å 


Teatr Nowości, Codziennie „Słodki kawaler". 
Teatr im, Fredry. „Maryś Sołtysianka''. 
Teatr Praski. Do soboty nieczynny. 

Teatr Powszechny, Dziś „Krół dziadów”. 


Teatr Szkarłatna Maska, W piątek 29 b, m. 
o.8 wieczorem premiera „Dybuka”, 

Qui Pro Quo. Powodzenie najnowszej rewji 
p t .„Humpa... Humpa" wzrasta z dniem każdym 
i.najprawdopodobniej pobije rekord „Ciotki”, 
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SPORT. 


Zawody hippiczne I Pułku Szwpleżerów. 


(W dniu wczorajszym odbyły się zawody hippi- 
czne I Pułku Szwoleżerów na rzecz „rodziny ofi- 
cerskiej”. Program zawodów obejmował: konkurs 
hippiczny podoficerów pod kierunkiem rotm. Kró- 


sol 


Dyrekcja | Gimnazjum Związku Zawodowego 


Nauczycielstwa Polskich Szkół Średnich w Warszawie, 
Żórawia 49, tel. 402-15 i 302-80 


z Pełnemi Prawami Szkół Państwowych 


rozpoczęła przyjmowanie zgłoszeń do klas od Il do Vil 
Egzaminy wstępne 3, 4 i 5 czerwca, następne terminy 12 i 13 oraz 22 
Zgłoszenia i informacje codziennie od 11—1. 


| kiewicza. Pierwszą nagrodę uzyskał wachm. Jur- | 
Konkurs hippiczny oficerski | 
pod kierunkiem rotm. Dziadulskiego. Pierwszą na- | 


|ęowski na „Holocie”, 


> 


ćrodę zdobył rotm. Szostak. Grupa przygotowaw- 
cza sportu konnego pod dowództwem pułk. Rum- 
mla. Pierwszą nagrodę uzyskał rotm, Dziadulski, 
Ponadto odbyła się jazda Tandem pod kierunkiem 


chor Baszkira; władanie bronią pod kier. por. De- ; 


zakowskiego. Woltyżerka pod kier. chor. Basz- 
kira. Wyższą Szkołę Jazdy zaprodukował . 


nie i jezdźców dekorowała generałowa p. Dresze- 
rowa. A 
Regaty wewnętrjnie Koła Wzoślasizy Warszawskich, 

[W pierwszy dzień Zielonych Świąt odbędą się 
ma rzecz Polskiego Czerwonego Kirzyża regaty 
wiosenne Koła Wioślarzy „Warszawslkich, obejmu- 
jące 10 biegów a mianowicie; 

Bieg I — Czwórki klepkowe dla młodzieży, 
Bieg II — Czwórki klepkowe dla nowicjuszy. Bieg 
IH — Jedynki klepkowe dla nowicjuszy. Bieg IV 
— Czwórki dębowe dla nowicjuszy. Bies V — 
Czwórki wyścigowe. Bieg VI — Jedynki wyścigo- 
we. Bieg VII — Czwórki kieępkowe cedrowe dia 


| młodzieży. Bieg VIII — Ósemki, Bieg IX — Czwór: 
się działalnością tej instytucji, mogą się dowie- | ki klepikowe dla senjorów. Bieg X — „Cztery kró- 
| tkie"' klepkowe dla młodszych. 


Polski Czerwony Krzyż przeznaczył specjalną 
nagrodę dla biegu V-go (Czwórki wyścigowej. 

Początek Regat o godzinie 2-iej popołudniu. 

Podczas zawodów przygrywać będzie orkie- 
stra wojskowa * 

[Wejście z przystani K, W. W. ut, Wioślarska. 
Cena biletu zł. 2. 


Sport zagranicą. 
(przegląd tygodniowy). 
Piłka nożna: 


Anglja — Francja 3:2. W międzypaństwo- 
wym meczu piłki nożnej, rozegranym w Paryżu dn. 


| Anglików, którzy grali bez 


chor. Baszkir na koniu „Gower'. Zwycięskie ^o- | 
A, | Bernard 16,6 sek. 


| dusia 


| ud 
„ROBOTNIK“, czwartek, dnia 28 maja 1925 r. SEEE a E r. 146. EEE 


w Warszawie, PIĘKNA Nr. 38 (róg Maszałk,). 


Zapisy nowych kandydatów przyjmuje 
Dyrektor Gimnazjum codziennie od B-ej 
do 12 pp. Kancelarja czynna od 8 do 2 pp. 
Nauka w klasie wstępnej przy 
Gimnazjum w Roku Szkolnym 
1925|26 kosztować będzie 
100 zł. kwartalnie. 


21 b. m. drużyna Angiji odniosła zwycięstwo nad 
reprezentacią Francji, w stosunku 3:2. 

Belgja — Węgry 3:1. Mecz międzypaństwo- 
wy, rozegrany pomiędzy powyższęmi reprezenta- 
<jami, zakończył się zwycięstwem drużyny belgij- 
skiej. - 

Sparta — Bolton Wanderers 2:0. Rozegrany 
w Pradze mecz między zawodowcami angielskimi 
i czeskimi zakończył się zdecydowaną porażką 
ambicji 1 lekceważyli 
przeciwnika. 

Stan rozgrywek o mistrzostwa Wiednia, Ha- 
koah — 22 punkty; Amatorzy — 22 pkt.; Vienna 
— 20 pkt; Rapid — 21 pkt.; Admira — 19 pkt; W. 
A. C. — 20 pkt. Należy zaznaczyć, że Hakoah pro- 
wadzi przy 16 grach wtedy, gdy Amatorzy, mając 
tę samą [iczbę punktów, rozegrali już 18 meczów. 

Lekka atletyka, 

Oatatniv wyniki leklo-atletyczne Francji Na 
zawodach leklko-atletycznych, jakie odbyły się w 
Paryżu, osiągnięto nast. wyniki: 100 mtr. — The- 
art 14 sek.; 1500 mtr. — Bontemps 4 m. 5,4 sek.; 
£00 mtr. — Jamais 50,6 sek.; 110 mtr z płotkami— 


Tennis; (Rozyrywiki o puhar Davis'a). Indje — 


| Belgja 3:2; Szwajcarja — Szwecja 3:2. Turniej 


tennisowy rozegrany w Bernie, pomiędzy powyż- 
szemi państwami, zakończył się zwycięstwem go- 
spodarzy: . 


Wyścigi konne. 

Dziś w dwunastym dniu wyścigów konnych 
odbędą się gonitwy następujące: 

1 Nagroda 500 zł, (Płoty). 1) Harem, 2) Aidmi- 
rable, 3) Bob II, 4) Jastrząb, 5) Lelek 4 

'2. Nagroda 800 zł. dla 4 4 i st. koni, Dystans 
2100 m. 1) Baghera, 2) Boruta. 

3. Nagroda 500 zł. lila 4 1. į st. koni. Dystans 
2100 mtr : 1) Szczęsna, 2) Krach, 3) Anusia, 4) He- 


4. Nagroda 600 zł. dla 4 L s st. koni Dystans 
1609 mtr.: 1) Aza, 2) Harem, 3) Bajadera, 4) He!la- 
de, 5) Bohater, 6 Tamta, 7) Rosenfels. 

5, Nagroda 1200 zł, dla 3 let. koni. Dystans 
1600 mtr. 1) Bijou, 2) Buńczuk, 3) Dziryt, 4) For- 
ward, 5) Claude Denise, 6 Promienisty 

6. Nagroda 600 zł. dla 3 1. koni. Dystans 1600 
mtr.: 1) Titina, 2) Torpeda, 3) Ymatra, 4) Erie, 5) 
Arogantka, 6) Juljusz, 7) Bianka I, 8) Draga, 9) Cho- 
bot. 

7. Nagroda 700 zł. dla 3 l koni. Dystans 2100 
mir.: 1) Torpeda, 2) Torreador, 3) Diavolo, 4) Dzi- 
sna, 5) Tradycja, 6) (Promienisty, 
+:0:: 
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"Nadmierną otyłość 


aptakarza Schlechta. 
Pomaga przemianie ma- 
Cena pudełka Zł. 3.50, 4 pu- 


usuwa herbata ziołowa Bałdur; 
nieszkodłiwa. Niezwłoczna strata wagi. 
terjisi trawieniu. Prospekty gratis. 

dełka Zł. 12. 


Dr. Gebhard & Co. Gdańsk, 


ZĘBY 


sowanych starych zębów. Lecze- 
nie, plombowanie. Usuwanie bez- 
bolesne 3 zł. Spłaty częściowe. Za- 
kład Lek.-Techn.: Dent. Żelazna 28 
Niezamożnym znaczne usiępstwa. 


Doktorzy med. 


sztuczne. Reperacje. « 
Przeróbka niedopa- | F OTOGRAF UCIE NI u „Leonara , 

Nowys-Świat 21. 
tuszowanych od zł. 1.50, 12—2.00. 
Portrety wykwintnie wykonane, 


handlowe, roczne Seku- 
łowicza, ranne, popołud- 


ROW najnowszych udosko- 
ery nalonych modeli pierw- 
szorzędnych zagranicznych ta* 
bryk nadeszły. Ceny niżej kon- 
kurencyjnych. Wysyłka niezwłocz= 
: po nadesłaniu trzeciej części 


Zupełnie 


zadatku. „Technomar* Zielna 31. 
5 OTYCH palto letnie, garni- 

tur marynarkowy 
65, olbrzymi wybór palt, garnitu- 
rów, spodni, alpagowe marynar- 
ki, sportowe ubiory, uczniowskie 
ubrania 30 zł. wełniane, płócien- 
ne. rypsowe tanio 45 zł, palta 
damskie, burki podróżne. wielki 
wybór wykwintnej garderoby mę- 
skiej, wyprzedajemy tylko za go- 


fotografji re- 


Feliks i Zofja Rostkowscy 


chor. skórne, weneryczne, nie- 
moc płciowa, kosmet. włosów, 
Chłodna 26, tei. 99-29, przyjm. 
9—11 i 1—8. Panie 10—11, 2—5 
1 6—7 w. 


ER RE IERA 
i OGŁOSZENIA  OROGN . 


A) Logarów Zegarków, Budzi- 


ków przyjmuje re- 

peracje tanio, dobrze zegarmistrz 
„, Gutmacher Smocza 24 

korespondentów 


AOCHALTERÓW magazynierów 


poleca Państwowy Urząd Pośred- 
nictwa Pracy. Warszawa Ciepła 
21, telefon 232-16. 


v 


KEKS 


Przygotowanie: 
dodać cukru waniljowego, żółtko, mąkę, zmieszać to wszystko 
z „Backinem**, dodać mleka, w końcu rodzynki, sól i pianę 
z białek. Fomnę wysmarowaną tłuszczem napełnić masę 


i piec 1 do 1'|; godź. 


Oabito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M, BORSKI. 


‘Swiat 54, Setril, 


niowe, wieczorne; żeńskie, męs- 
kie, koedukacyjne. Zapisy roz- 
poczęte. Żórawia 42.  Zamiej- 
scowi przez korespondencję. 


IMEBYWALE TANIO! sprzedaje 
PLATERY, galanterję gwaranto - 


wanego  srebrzenia, 
naczynia kuchenne, budniki, ze- 
garki firmowe gwarantowane. 


„Fortuna“, Nowy-Świat 10. Naj- 
tańsze źródło podarków, upo- 
minków, odnawiania platerów. 

] do szycia bębenkowe 
Maszyny Krawieckie, szewckie, 
rękawicznicze, kuśnierkie, dziur- 
karki, bieliźniane. 100 złotych 
ręczne, 130 nożne, wysyłamy po 


wpłacenie. 30% zadatku. Cennik 
bezpłatnie Warszawa, Nowy- 


. 


Utrzeć masło na pianę, 


tówkę palta gumowe, impregno- 
wane, wulkanizowane, gabardi- 
nowe, doroczna wyprzedaż tylko 
do 5 czerwca. Warszawska Spół- 


ka Chrześcijańska WILCZA 5] — 
L Telefon 176-01. 


Maszyny do szycia znane gwa* 


rantowane „Kasprzyc- 
kiego“ hurtowo—detalicznie po- 
leca skład fabryczny „The Kas= 
przycki Company* w Warszawie. 
Marszałkowska 153, tel. 104-51, 
Dogodne spłaty ratami. Prowin- 
cja może zamawiać listownie 
w Warszawie. Aparat do haftu 
bezpłatnie.Konkurencyjne maszy- 
ny 85 zł. oddziały: Częstochowa, 
Aleja 43. Kielce, Sienkiewicz 31a. 
Lublin Szpitalna 17, 
Decane 


— — m 


Redaktor naczelny dr, Feliks PERL, 


